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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczysfy(h. 

Rok II. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocmie 6 rb., półrocznie 3 rlt., kwartalnie 1 rl> 
50 kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłki poatowi: 

Rocznic 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kep. 61 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznic 60 kep. 

Zagranicą miesięcznłe rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 s~r~nicy 50,kep. za 
wiersz lub jego m1e1sce, wśrod tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnłej 

IQ wyrazów. 

W soboty z clodatJcami ilustrowanemi dla prenumeratorttw. :: Ei1zemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tytko w języku polskim, 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drnbnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje sic: od 2 do 4-Widzewska 1-06a. 

Filje kanleru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk k1tlportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskle20 :: PabJanice1 Biuro Dzłemdków, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Alekaandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

PALAIS DE GLACE 
Wara.za.wa, Nowy-Swłat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 

Sala. ogrzana do 150 R. Reistauracja. i kawiarnia. Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

tołeczn~ Cyrk L. P. TRUZZI Wyatęp komika· Wl 
(Na R__.u Tara••'f , Telełen 21.&a). aatyryka i mono). • 

DUROWA Nowość! Między i1rnerni Pierwszy raz 
Niewidziana dotychcz&s ostatnia nowość 

_ _,,___D-ńi=--.~-~-ie -=-nie·b--=JW~lłl-1..;__rzmta-w-ien~~ -li w okr~gu~~:':~ T air Varl•e· ·e' z udziałem dzików i gryzoniów 
Szczegóły w afiszach. 

W 3 częliciach Z udzidem całej trupy fAaena1 W niedzielę 16 marca 2 przedstawienia, dzienne o godz. 3 po poł. i wieczorowe o godz, 8 wiecio;. W przedstawie-
Poc14tek praeddawiellia o iOd*aie 8 i pół wieczorem. niach bierze w.dział p. w. Durow. 

„I IR li WIHllA" 
Dzielna lir. I. 

Do sprzedąnia 
czękiawo lub w całości 24 morgi 
st~u w 5ym około 1000 
sztuk stulctaich sosen, reszta, to jes• 

sztuk 3-GOO, rOJSmaitego drzewa. 
Majątek Chruścin, powiat Kutnowski, od 
liltacji Krośniewice, lub od Kutna po 7 
wiorst, Bliższe infonn.acje w administracji 

„Gazety Łódzkiej" ul. Przejazd nr. 1. 

-:-
Wiadomość o demobilizacji przy

niosła pewną i to znaczną ulgę w 
stosunkach austrjacko-rosyjskicb, acz
kolwiek rozbrojenie to jest czQścio
we j wobec sił obu mocarstw nie
znaczne. Dodatek do depeszy, po
danej przez Agencję Petersburską, 
został już zdementowany przez hr. 
Berchtolda; nie moina sobie bowiem 
wyobrazić, żeby A.ustrja mogła 
stwierdzić zupełny z jej strony brak 
za1niarów zaczepnych wobec państw 
południowo-słowiańskich bez wzglę
du na pok>żenie polityczne, 

Oświadczenie takie byłoby nie
zrozumiałe i sprzeczne z polityk'ł 
Austrji; zdementowanie tej wiado
mości nie powinno więc niepokoić 
opinji publicznej. Również nie mo
żna mówić o zawiedzionych nadzie-

KONCERT dobrze 
zgranego trio ------

Id BO~l. 1 Wl!tl. -BUFIT obficie zupatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„Waldeehleachea•, i pibeMkie. MillYKA ARIYUYllHl 

Puy la kału Hla lłlardłla l Di~ aa'iłłłtiW. ~ ~"~=ł~19d~ ~~~r~ !f :g:::e~~ 
jach, gdyż demobili~acja zupełna 
nieprędko może jeszcze nastąpić. 

W każdym razie na~ty stwier
dzić, że stosunki rosvjsko-austrjac
kie znacznie się popra'włły; enuncja~ 
cje obustronne, są w tym wypadku 
zupełnie szczere i nie można uwa
żać ich jedynie za chwilowy układ 
mocarstw, mających na celu wyłącz
nie uspokojenie ludności. 

Prasa wfodeńska przyjęła ko
munikat o demobilizacji nader przy
chylnie. „Neue Freie Presse" pisze, 
że uchwałę rządu o demobilizacji 
przyjęła cała ludność z niezmierną 

uciechą. Chmury wiszące od tygod
ni nad Europą rozwiały się. Choć 
demobilizacja nie jest zupełna, to 
jednak największa troska o polity
czną jedność Europy została usu
nięta. 

„Fremdenblatt" stwierdza. że 
demobilizacja ma nie tylko znacze
nie polityczne, wcz także dynasty
czne. Jest ona dowodem dobrego 
stosunku obu państw do siebie i 
oznacza rychły koniec wojny bałkań
skiej. 

Jednakże większość dzienników 
stwierdza, że sam fakt ogłoszenia 
demobilizacji me wykłucza politycz
nych alk. jakie Austrja będzie mu
siała stoczyć w obronie swych inte
resów. 

„Reiclis.pool• pisze, że komuni
kat ien nie osjągnłłł wszystkiego. 

Groźne stosunki pomiędzy Austrją 
a Rosją ustaną wtedy, gdy Rosja 
przyjdzie do przekonania, iż A.ustrji 
nie można upokorzyć. 

,,Zeit" stwierdza", fo komuni
kat ja.st opracowany nader ostrożnie 
i nie zawiera wzmianki o naprawie
niu stosunków, ani też o wyjaśnie
niu sytuacji. 

Równocześnie z uspokojeniem 
pierwszej pary politycznej nadchodzi 
wiadomość, że zaostrzenie stosun
l{ów między Francją a Niemcami, 
nie jest tak groźne, jak sądzić by mo
żna z artykułu „Koelnische Zeitung". 
Urzędowy ten organ umieścił przed kil
ku dniami rodzaj apelu w artykule 
p. t. „Burzyciel pokoju" (Der Sto
renfried), w którym powiada, że 
Niemcy zmuszone będą skrzyżować 
miecze z Francją, dążącą ustawicz
nie do oderwania Alzacji i Lota
ryngji. 

Otóż dzienniki berlińskie po
wątpiewają w oficjalność tego artykułu 
i powołują się na wypadki, w któ
rych „Koeln. Zeit." wyrażała się 
wbrew opinji urzędowej, tak, że 

rząd zmuszony był kilkakrotnie od
woływać samowolne enuncjacje tego 
dziennika. 

Zdaje się, że za taką dementa
cję artykułu p. t. „Burzyciel" uwa
żać należy komunikat, zwracający się 
przeciw kilku dziennikom, podają
cy~ alarmujące wieści. 

CODZłlENNIE 

Jest to fakt ogromnie ciokawy, 
gdyż w tym wypadku rząd zaprze
czałby w półurzędowym dzienniku 
wiadomość podaną przez oficjaln~ 
Koeln. Zeitung". 

Komunikat „Norddeutsd.1e Allg. 
Zeit." stwierdza, że koła ur i:ędowe 
z artykułami takimi nie maJą naj
mniejszej styczności. Mocarstwa 
wspólaerni siłami dążą do usunięcia 
wszelkich trudności. Nadzieje nie za
wiodły, jak tego dowodzi porozu
mienie austrjacko-rosyjskie. Stano
wczo należy odeprzeć podaną przez 
owe dzienniki wiadomość, jakoby 
zbrojenia Niemiec skierowane były 
przeciwko Francji. 

Zanim nie zostanie zagwaranto
wany pokój wieczysty, Niemcy przy 
swych granicach rozległych, liczyć 
się muszą z atakiem sąsiadów. Roz
chodziłoby się o egzystencję Nie
miec. Muszą one być przygotowane 
na to, że wojnę prowadzić będą 
wbrew swej woli. 

Komunikat protestuje również 
przeciw ubliżającemu niemieckiemu 
honorowi - ostremu tonowi dzien
ników francuski-eh, lecz oświadcza 
zarazem, że Niemcy wobec francu
skich krzyków zachowują sp()kój i 
zimną krew. 

„Berliner Tageblait" zaprzecza, 
jakoby w ostatniej mowie cesarza 
Wilhel~ była jakakolwiek wzmianka 
o wojni~. · 



Również ton mowy ministra 
wojriy Eticnne łagodząco wpływa 
na opinję, podżeganą przez niektóre 
odłamy prasy obu państw. 

Na posiedzeniu wydziału woj
skowego r zby Etienne zaznaczył, że 
nic można Niemcom brać za złe 
zwiększania arrnji wobec sytuacji 
bałkańskiej. Podkreślając czterdzie
stoletnią politykę pokojową Francji, 
zaznacza minister, że mimo to na· 
leży powiększyć arrnję republiki. 

T re ntowski~Struwe 4 

(Z dziejów filozofji polskiej). 
-.-

I. Trentowski-Struwe (zmarły przed 
paru Jaty prof. uniwor:-;Jtetu warszawskie
go) należeli do przedstawicieli idealno· 
realistyczne~o na świat poglądu. 

nCzem jest, pytacie, nasz systemat? 
Mpytuje Trentowski i odpowiadn; nJest on 
realnym idealizmem, czyli systematem rze
cr.ywistości. W nim więc zarówno realizm, 
jak idealizm znajdują lliilprawieclliwienie, 
ale nie przestają być przytem jednostron
nemi, Ponieważ już tak jest w grurde i 
istocie prawdy, że poznanje ludzkie może 
być albo tylko realnym, albo tylko ideal
nym, albo wr.-szc;e jednym i drugim za· 
razem t. j. rzeczywistym, więc \li szystkie 
systematy, jakie zrodzila przeszłość i ja
kiemi brzemienna jest przyszłość, są wy
:a:rn iA w S)'Stemacie naszym•. 

Naszym-to znaczy polskim. Nnszym, 
to znaczy narodowym. Jako państwo pol· 
skie pogodzić miało Wschód z Zachodem, 
pod o buież filozofja polska za misję 
awą poczytywała pogodzenie, syntez~ jde
alizmu z realizmem. 

W tenże mniej więcej sposób, aczkol· 
wiek w formie nieco innej ujmuje i poj· 
mu.fe odrębność filozofji polskiej HenrJ k 
Struwe. 

Filozofją jest dla Struwego krytyczna 
dążność um_ysłu ludzkiego do ogólnego na 
lwiat poglądu. Pogląd na świat w~twarza 
aię z dwóch ogólnych zasad wiedzy ludz· 
Aiej: zasnd umysłowych, ezyli podmioto
wych i zasad rzeczowych, bytowych, czyli 
przedmiotowych. Krytycyzm zaś jest od
parowaniem dążności dogmatycznej umysłu 
ludzkiego do pójścia bezwolnego w jednym 
li tych kierunków i w kierunku zasad wy
łącznie podmiotowych lub wyłącznie przed· 
miotowych. (patrz Przegll}d filozoficzny. 
Dr. Antoni Zieleńczyk.) 

Ani wiara dog1natyczna w świadectwo 
zmysłów, ani ufność dogmatyczna umysłu 
we własne działanie \>ez udziału doliwiad-

czenia zmysłowego (metafizyka idealistycz
na) nie mogą zaspokoić dążności umysłu 
prawdziwie filozoficznego. 

Aby ze stanowiska filozofji polskiej 
wypowiedziane powyżej stanowisko Stru
wego należycie zrozumia1rnm b_yło, musimy 
mieć na względzie, iż jednym z zadańtilo· 
zofji pohkiej jest obrona narodowości pol
skie.i, czyli jak się wyrażał Struwe: d!}ż· 
ność życiowa do ~zaspokojenia pewnych 
potrzeb narodu w danej chwili dziejowej. 

Tak tedy, nietylko wlaściwości umy»łn 
prz.wdziwie filozoficznego, ale i owe dąż
ności życiowe sprzeciwiać się będ~ np. 
jednostronnemu reali~mowi. 

Czemże jest bowiem ów realizm, pne
transponownny na tło zjawisk ideowo-spo
łecznych. 

Jest on, między innemi, aprobatą za
sady - siły przed prawem, wiedzę stawia 
nad wiarę, świat nad Bogiem, mnogość 
nad Jeflnością, konieczność nad wolnością. 

Odwrotnie zaś, idealizm, w imię swej 
racjonalnej rnetafilozofji i Bpirytualistycznej 
metflfizyki, stłumić może siłę, mnogość 
oraz wiedzę w narodzie. 

A gdy zachodzi potrzeb.a jednego i dm· 
giego, pozostaje jedno: pogodzić oba kie· 
run ki. 

Struwe odpowiadał, te filozofja, jako bada· 
nie ścisłe, krytyczne, . niema w ogóle przy. 
stępu do takich umysłów, które dla filo
zofii nie zechcą nigdy poświęcić postron
nych swych tendencji. 

I oto powody, dla których filozofja 
Struwego nie osiągn~ła n,gdy tej popular· 
ności, która stała się udziałem Nietschego, 
James'a, Bergsona a chociażby i Brzozow
skiego. 

Punkty styczne między Trentowskim, 
heglistą polskim, a Struwem dadzl} si~ 
stwierdzić i pod innymi względami. 

Oto j~den i drngi rozwijaj\ swe tezy. 
antytezy i syntezy zgodnie z t. zw. metodą 
trichotemiczną. 

- ftZasadę trichotomiczną-stwierdza 
dr. Zieleńczyk - stosuje też 8truwe w ca· 
łej pełni, jest ona niejako zewnętrznym i 
stałym wyrazem jego syntezy." 

Nie dziw więc, iż newa filozofja pol· 
ska, uczyniwszy zwrot ku krytycznem.11 
idealizmowi Kanta, zbliżała się raczej do 
Hoene-Wrońskiego, niż do Struwego i 
Trentowskiego, wznoszących swoje „pod· 
mioty-przedmioty• na Schellingu i Heglu. 

Jan Bełcik.owski, 
-o-

Nauczanie powszechne. I oto najpierwsze zadanie filozofji pol
skiP.j, w któr:>j imieniu prof. Struwe oświad· 
cza, iż niema indukcji bez dedukcji, ani 
dedukcji bez indukcji, niema mechanizmu Wiadomość o wprowadzaniu powszecbne-
baz celowości, ani celowości bez mecha- go nauczania w kowieńskiej gubernj1 wywo· 
nizmu, niema zjawisk bez istoty. ani istoty łała w litewskiej prasie wymian\j zdań co do 
bez zjawisk, niema świata bez Boga, ani Boga bez świat!\. 1ytnacji dzisiejuej szkoły ludoweij i stvsuuku 

Krytyczny pogląd ua jednostronne kie- do niej włościan. 
runki myśli, przekonywa o tym dowodnie W nr. 17, .Lietuv. Żinioil" p. Stasys w 
i naprowadzn. na konieczno~ć syntezy. arty\ule nNereikia, nenorim" (Nietrzebą, uie 

Ale owa dążność pokojowa, jednocząca, chcemy), charakteryzuje szkołę i stosunek 
nie stanowi jeszcze o odrębności filozofji włoś<Jiau do niej w sposób następujl\cy: polskiej. 

Do jej cech za1rndniczycb zalicza nadto .Szkoła nic wspólnego z naszem 
prof. Struwe: .żywość i obrazowość wy· życiem niema, bo w niej uczl\ tyłko po 
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Mija już 50 lat, jak niedowierza· 
jl\CCI spogląda litewski włościanin na 
roi1yjeką szkołę w Litwie i oczekuje 
chwili, kiedy poła.czy sit szkoła z na· 
szem litewskiem życiem, kiedy w niej 
się znajdzie „nasze pismo•, - źró· 
dło naszych myśli, ognisko naszej kul
tury!„." 

P. Wienużis, w nr. 23, tegoż „I,iet. 
2in. • polemizuja,o li p. Eltaeysam, stwi er
dza, że 

ważniejszą przyczyną tego jest brnk li· 
tewsk.iego ducha w szkole ludowej. 

Należy oddać słusznośó, że ten 
brak ducha tylkó częściowo si~ przy· 
czynia do wołania. - .Nie t.-zeb~, nie 
chcemy• ,-lecz nie jest najgłówniejszą 
przyczyną.„ Przecież widz:my muó
stwo faktów, że włościanie nie chcą na· 
wet takich szkół gdzie nauczycielom 
jest litwiu„. 

Włościanie z niechęcią patrzą na 
obecne szkoły prywatne, chociaż maj!} 
one charakter nawet litewski„. 

W szkołach, jakie założone BI\ 
przez Towarzystwo „Saule", w progi
mnazjum ~eńskim ~Żiburisa", oraz w in
nych początkowych szkółkach, - po· 
pierany jest wpływ czarnej armji (ju
duoeios armijos), nie zaś żywienie ten• 
dencji niesienia korzyści krajowi„." 

Nale.ty dodać, że szkoły Towarzystwa 
.se.ula• i inne szkółki litewskie e9w zala· 
iności od towarzystw szo11 inistycznych i na· 
ejonalistycznych, przeto nacjonalizm i azowi
nism eą rozpowszechnian~ przez dwa szkółki, 
1 czego postępowi\ prasa litewska wyraill cilł
głe niezadowolenie i zajmuje wrogie stano· 
wi1ko. 

-o-

Z za kordonu. słowienia, wynikającą nietylko z przyro- rosyjsku. Nauezanie czytania i pisa.ia dzonego poczucia estetycznego, ale i z chęci po rosyjsku, wykłady geogrsfjl, historji Hakatyzm na Slązku G6rnyin. 
zrównoważenia wszystkich potrzeb ducha Rosji, nsucz».nie rosyjskich śpiewów, • Karjer Poznański• donosi: • Utrwalenie i przemawiania nie do kasty uczonych, lecz wojskowej gimńastyki-jest skierowane niemi8ckiej własności ziemskiej• zapor.zl\tko· do szerszych wantw wykształconego ogółu. tylko na nauezenie sił rcisyjakiego ję· wano taras też i na Slt\zku na ezerok" {Hist. fil. w Polsce. str. 65.) zyks. •kalę. 

Ale tu właśnie Struwe, podobnie jak - ·- - - - - - - Sejm prowincjonuluy śląsiki uchwalił pn-Trentowski sami Bprzeniewierzyli się za· W azkołaob chcl\ samienić litew- świtcić 11a ten cel kapitał zakłud0wy mHj.on eadom swoim. 11ki sposób myślenia na rosyjski!... Prót· marek, w ten sposób, że przystąpi do utwo-A stało się to wskutek błędu, popeł· na praca!... rzyć aię maji\ceg.J Towarzyatwa z ograuiczo• nioneiO przez niejednego z tych, którzy Włośeiauie litewscy rozumieją i od· Dllt odpowiedzialu0ścią, którego ceJr.m1 będzie: przeceniają znaczenie życiowe t. zw. ogółu czuwają to, przeto nie che!\ si~ zgodżić wzmpcnienie niemieckiej własnGści ziemskiej wykształconego. Nie ogół Lowiem ośwle- na rządowe szkoły... i powięk&Zenie liczby osad w~eściańakich i eony, ale ogół przedewszyetkiem czynny- Ciemni włościanie UCZI\ swe dzie· siettzib robotniczych na wsiach. oto fundamentum uwagi naszej. Pozyska· oi w d-umu czytać i pisać o tyle, o ile Nie ulega w"tpliwości, że po takiej U• nie ludzi nie tyle wskształconych, ile czyn- im samym jeet to potrzebne dla prze- chwale sejmu śląskiego otrzsmo. owo stowa· nych, oto ze stanowiska pragmatycznego czytat1ia gazety, listu lub napisa· rzyszenie także poparoie rządowe•. sdobycz pierwć!Zorzędna. nia go.„ 
Rozumiał to poniekąd sam Struwe, ale W rieczywistości zaś, jak widać „Dzies"a kolsiot". ostatecznie zrezygnował. Gdy zarzu~ano • stosuuka włościan do szkół, oni nie 'Partja socjalistyczna c11łej Anstrji U• mu, że ngodzący i kojarzący sprzeczności li\ przeciwnikami, bo pragnl\ oświaty, chwaliła urządzió w dniu eznac:1Jonym we charakter jego filozofji CZ) nił ją niernożliwl} nie zadawalniają si~ oni współczesnl\ wszystkich miastach .dzień kobif't", poświi;-do przyjęcią. i:irzez umyały rzutkie, śmiałe, rządową szkolił, 'w której wszystko jest eony sprawie ich równouprawnienia politycz-lubujące się w jnskrawycb kontrastach" obce. nego, społecznego i prawnego. ~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Felj eto n sportowy. 
I w Łocizi nie jest Jep°itlj pod tym Zrezumienie ciała ludzkiego i faz jego Potem biegacz wolno się podnosi i względem. Lełka atletyka gra rolę kopciu- ruchów wyradza kulturf,2 11portową gł,baz!ł przygotowuje do wyskoku. Na strzał 11tarte-1zka, a z wyj~tkiem nłemieeld~go iowarzy· nii nas21a dzis.iejsza. prawie czysto footbal- ra zrywa aię do biegu, jakby wyatrzvlony atwa „Union", które urządza rokrocznie Iowa i rowerowa, W int..tresie młodzieży 1 procy. Start (naprzykład na ignyskach zawody i posiada już znaczny sastęp ćvvi· należy się epod-ziewać, że takźe i w Lod'zi olimpijskich, gdzie staje kilkllnastu najlepcz:;cych się. inne tt>warzystwa sportoHe rozbud~i się Z1Lmiłowanie do lekkiej ·atle· -szych sprinterów świata) może imponował traktują lekką atletykę po maeeszernu, tyki, a rezultaty podawane nie · będą _już swoją równoezesnościfł. 

. Lekka atletyk•. 
Kronika sportowa.-Posiedzenie klubów 
ł6dzkićb. - Matche wielkanocne.-Mat• 

ohe najłtliższej aiedzieli. 
przygodnie lub tylko z okazji uroczystości suchem zestawieniem cyfr, lecz żywotnym Dodać należy, że atlet) ka najlepiej ze klubowych. Uwagę tę zastosować można obrazem wysiłków i oceny ich wartości. wszystkich sportów (o ile rzecz prosta nie Ze wszystkich miast polskich Lwów przedewszyllikiem do towarzyetw polelrich, · Czemże jest w krótkich słowach ta jest nadmiernie i nierozumnie uż„waną), najwyżej stoi w lekkiej atletyce. Gdy bo niemieckie rozwinęły i w tym kierunku głośna dziś, a mało rozumiana lekka atle- oddziaływa na serce. Warszawa, Łódź i Poznań (oatatni w .so- wzmoton• i dobrze zrozumiani\ działał· tyka? Najmniejsze bowiem (a więc najlepsze) kole"), ma wielką podporę w tej gałęzi ność. Podstawą lekkiej atletyki jest bieg, według statystyki łekatskiej, serca mają sportu, Kraków w ćwiczeniach tych co- W społeczeństwie polskiem objawia jako pierwszy odruch w celu zadowolenia właśnie atletycy, po nich idą gimnast.ycy, fnął si~ wstecz, a ostatnie zawody lekko- aię u nae niezrozumiAła ospalość do ćwi· fizycznego, lecz żadnego innego celu. Biegi rowerzyści, szermierze, atleci, na końcu atletyezoe odbyły si~ w roku 1908, ezeń fizyeznych, a w szczególności lekko- krótkie na 100, 200 i •oo m., średnie na 800, pływaey. W Galicji, zwłaszcza zaś we Lwowie, atletycznyeh. Już piłka nożna liczy więcej 1000 i 1500, długimi nazywają eię biegi Podając ten krótki rys techniki bic-zdobyły sobie te ćwiczenia prawo obywa· .zwolenników w1iród młodzieły i szerszej ponad ostatnil} normę. Bieg:na 100 metrów gow, zaznaczyć musimy, że jeszcze kilhatel&twa, a członkowie lwewskiego klubu publiczności. Ta ostatnia odczuwa pewni\ jest biegiem, wymagajl\cym od biegającego krotni~ w najblizszycb feljetonacb sporto· .Pogoń• zdobyli już niejedno ~wycit:istwo niechęć do lekkiej atletyki moł:e wskutek wysiłku jednorazowego ale naj'.';'yźazego. wych, powrócimy do atletyki, w skład któ • na torach obcych we Wiedniu, Pradze i niesłusznege mniemania, te 11por• ten Jest Do biegu tego, jak uc~y do,wiadcze- reJ wchodzą obok biegów także skoki i Budapeucie. W ubiegłym roku odbył si~ zwyklą nudn!l gimnastykit. nie, nadają. aię ludzie lredniego wzrostu, rzuty,-aby dać czytelniltom możność do-t L · d 

kładnego poznania wańaści i znaczenia 11awe we wow1e miii Z"'Darodowy m"t· .C6ż moźe bye' inter0su1'ącego w: b1'egu• kr„p1'011=1ne1· mu•kulaturze c1'ał" Bieg ten " .i ... ' ... • " '" lekkieJ atletyki. tin~ atletyczny z udziałem niemców i w~- zapyta niejeden nawet ze stałych bywał· w Anglji wynosi 100 yardów t. j. 91.44 m. grow. ców n:i. boiskach i placach sportowych. Pierwszą i najwainiejszą rzeczą jest W Warszawie pracuje w tym kiernn· Brak totalizatora, brak apecjalnych nagród, wyjście z mety, t. j. start. Jeżeli rekord ku,~ '.Yarszawskie Koło Sportowe•. Działał· esobistych sympatji z biegającym odbiera jakikolwiek (światowy, np. w 1909 roku nos~ Jednak tego towarzystwa nie przJnio· · możność zainteresowania w opinji nieznaw- wynosił 102
5 sekundy) wykazuje czas tak da Je1zc~e ~Oż!ldanych wyników, z pcnvo- ców. A przecież bieg sam, bez względu na krótki, to jasnem jest, ze opóżnienie najdu, wadhweJ. organizacji całego .Kola", wsp6łzawedaictwo, jest tak piękny, że po mniejszej części sekundy, może przynieść kt~re .grupując w sobie wiele 1ekeji i pe· ki!ku widzeniach musi w patrz.ącym wzbu- różnicę w tym biegu dużą. To też najlepsi ilw1,ca1ąc dużo czasu i pieniędzy ary11-to- dzić zamil.owanie. Podobnie jak u konia sprinterzy ćwiczą się w starci• codziennie kratyczn~mu sp.ortowi • Tir aux Pigeona• tak i tu z budewy biegającego wniotko- do triydziestu na.wet razy. Najbardziej u(strnlamę goł4tbi) - aportowi wprawdzie wae mo-żemy o jego uzdolnieniu do dane· żywanym jest start niski,. t j. amerykańmodn~~u •. lecz pezbawiooemn wszelI.ich go biegu. Dłłlg~ mety pociąga za sobą 1ki. W tym celu w odłegłośei l metra od .kor~y1c1, 11~ i~zie o tężyznę fi~yczn~.-nie ocenę sił i rozkład ich należyty. llnji startowej wykoiuje lłi~ mały dołek dla moze ~oś.w1ęc1ć lekkiej atletyce należytej i Inaczej biegn-ie si~ na 100, inaczej na sł-Opy prawej, zaś w odległt>ści 25 cm. całkowitej u wagi. Ostatnio zresztll, zanłe· parę tysięcy metrów, zwolna przychod.zi (mniej więcej) tak.iż, ale bliżej linji starto· chało Warsz~wskie Koło zawodów lekko- ooozuwanie potrzeby tej jednolitrśoi biegu, wej dla lewej stopy. Na1tępnie biegacz ade~y~znych 1 footbalowych z udziałem która wyrabia etyl. Ocena budowy biega- klęka na prawej aedse i w1parłezy si~ na za.mleJscowyeh. zawoduików, zapominając o cza, ocena styla. sta.oowi znawstwo, przy- palcach oez&lnlje zapytania 11hrtera, czy łtJ kltrdynalneJ podstawie rozwOiu sportu. nosz.ce wiele przyjemnośo~ w1.sy1cy •• gok>wL 

• 
W ubiegły poniedziałek odbylo si42 

drugie posiedzenie delegatów, biorą-cych U· 
dział w wake o mistrzostwo piłki nożnej, 
Na pierwsiem po11iedzenin wybraH komi· 
tet organizacyjny w skład którego vrEm:li: 
p. Ullrich (Touring-Cluh) przew•d uiczący, 
p. Grez.er (Union) zastępca przewodniczą
cego, p. Hintz \Kraft) I sekretarz, p. Sien · 
kiewicz (Ł. K. 8) Il sekretarz, p. Kahn 
(~ewcastlc) skarbnik, pp. Kuhnt (T. M. R. 
F. Widaew) i Reschke (Victorja) komisja 
rewizyjna. 

Obeeny skład komitetu ora1 wynik 
pracy z dwóch, już odbytych p()aiedzeń, 
daj2' nam nadzieję, te w roku bieżącym 
posunie się rozwój sportu piłki nożnej zna. 
o~nie naprzód. A. pod tym względem duż0 
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Wi~e t-'cie o~-,łf si~ w nied11iel~ w . Niemców którzy nie potrzelmjl\ po swe paten• 
KrakQw4e i Lw&miie. "W Kmkewie uroczy- ty górnic?.e udawać się do eąsrmłtSw, nl\leły 
sta.ść ~"lllllłet:yła aił tl0 zełJrMt4-, na którem jeszcz" d .i dać, że nauka w domu bedzie si12 
pr~emawilMi po$eł Daiu:yński, p. Weyebert- odbywała w warunkach pod k&tdym wzglę· 
Si:yuuu1~wak~ i p. Kudelska imieuiem stu- dem normalniejszych. niż w zakłitdach ob-
deotet. · cych. 

Z&fowiedzia11ego poch~du nie było. Od· · W Leoben np. młodzież pele.ka narużo-
był sit n n"tomiaat po wW!cu lwowglc-im, U· na była ciągle na szykany u strony rrn<•jo· 
dano 1łę mianowicia JlOd pomnik Miokiewi- nalhltyczniu usposobiony ch kolegów niamiec
cim, =«zie wygłoę~t>H mowy. Demonstracja kich, co dawało powód do starć i awantur, 

· miała prflel>ieg 1o1pokojny. nie bardzo sprzyjająuych nauee.' 
8łlywatehrtwo honorowe. Niemniej dziś, gdy Akadem-is krakow-

ska ma odcdąguąć z tych zakładów polską, 
KRAKOW. Wctoraj przed południem prMy- młodzie;, sła-vetna gmina miast11 L~oben 

dont mi1H1ta dr. Leo w obec!łośoi obyd'W'óch uellwala naiwny pro~st pnwciw kreowaniu 
wicepre11ydeut6w wr9cgył dyJllorn honorowego A · 
obvwatel~wa m. Kralowe Whdysławowi Że- naszej kademji, jako„., wyaoce podk11pnJ11i· 

" cej interesy mia11ta Leo~n"I... 
leńllkiemu Jtempozyt1Jrc.wi. Oczywiaci• protest ten niema ż&dnego 

Areaz:to\vanie podpalacza. 1naczenia. 
KRAKOW. Jako pode.frzanego o podpa-

leH-ie klautoru na Zwierzyńcu, aresztowano 
niejal..ieg11 Ktiiąika. 

Akademja górnicza w Krakowie. 

Za r :irę miesi~cy rozpoc,;nie się w Kra
kowie budQwa pierwszej polskiej ukademji 
~@rniczej.~ 

Gmina krnkow8ka rozstrzyga obecnie 
sprawę tz:runtu, który bezttłatnie ofiarowuje 
-rzą,<l d@~taroza funduszów na bufiowę i 
przejmie c1 ° łkowicie na swdj etat nową uczel· 
ni~. 

W Im e s tj i obs1ułzania katedr toczlł si~ 
układy z etbu uniweraytetRmi polskimi i po
litechnik~ 1~1, wilkq,, nndto roz11isaue zost:tnl\ 
niebnw8Uł kcnknrsy. Sił naukowyeh nie zbra· 
kuie, gdyt w z1o1kNl6lte góraictwa i hutnictwa. 
mamy jut dziś wyb&yeb teoretyk3w, a no
we si ly wyki;~tflłcą ai<i wkró-tee, gdy otwo
ny się dJa ajch pele dział1lnia. Te któremi 
d.zia uu:por&~dr;•my, wystareZI.\ wobeo faktu, 
iż Akademja z poc:i:ą\ku funtejonowaó będzie 
w ukre'!ie igrAnie~euym, który stopniowo 
b~dzie aię uupełniał i rozszernł. Otwarcie 
nutą, pi w jesieni 19 a r. 

Zdubyde tego no"'"ego wanztatu nauko• 
weg;o jeet jednym z najcennłejsiycb s1kcesów 
Galicji w iStutuim ozasie. Jet on wynikiem 
wranlłgt\jącego &i" wciąż ruehu górniczego w 
Z3!!łębiu węglowem krakowskiem i na.odwrót, 
wpłynie 11iez.nvoduie silaie na dalazy rozwój 
tego ruchu. 

Olbrzymie bogactwa. miueralm11 która 
r\:rakÓW ma W Dlłjbliższem BWlł"Il BfłSiedztwie, 
i które coraz rafoiej zaczynają byó eksploa· 
towane, wyma:ały przygotowawczego zukła.du 
fadMwego na miejscu. -

Nasu młlłdtież, poświęcająca siw górni
ctwu, musi do tej pory iść po naukę do ob· 
cych, ksztitłci się w Leoben, w Przybramie 
i iunyd1 akademjach zagranicznyeł1; słuszn, 
byłrl 1· 1 P e~q. aby t~j licznej już d:.&iś falandze 
nm< ż wi1rno pobieranie nauki w kraju i słu· 
sznGści tej Rtaje 8ię wreszcie zadośó. Pomija
jąc 11:1saduic;.a strouę sprawy, pomijajł\c, ie 
ni$ jeste.Mny uiczem ~orsi -0d Czechów, ezy 

jeezc:i;e jest do zrob.ienia. Na~żałoby opra
cówać dokładny regulamin dla gl'ającsch, 
oznac/..) ć najwyższy wiek dla graczy, bio· 
rących udział w mistrzostwie, przeprowa
dzić z1u11:1dę, że tylko taki zawodnik może 
należeć de dmżyn piłki nożne}. który podda ei9 
hnd.1rniom lekarza, któryby orzekł, czy 
sport pilki nożne1 nie jes~ szkodliwym dla 
jego zdrowia. 

W interesie sp@rtu należy pracować 
n aj usilniej w kierunku usunięcia wszelkich 
wybryków tak ze strony publiezności, jako· 
też z całą energją zwalczać wszelkie obja• 
wy brutalności, które niszcz:t kulturt i wy· 
~aczają charakter młodzieży, a równooze· 
foie obniżają wartość społeczn& i wycho· 
wawezą sportu. 

-o-

z Cesarstwa. 
Korespondenci zagraniczni i uroczy• 

stości jubileuszowe. 

Pisma rosyjskie uskarżają się, te prasa 
zagraniczną bardzo ską(!e dała wiadomości e 
przeb iega jubilot!S7.11 Domn Romlinowów. Jak 
się okazuje, .ochrana" tak pieczołowicie za
opiekowała aię k:' teBpondentMni zagranłezny· 
mi, że nie do1mściła ich n.a Prospekt Newski 
i do ~oboru Kazau~it'~o. 

Odpowiednie bilety wręczona im, ale .•• 
nazajutrz 22 lutago st. st. O 1.14>rzejmolc:i i 
pnnktualnoilci ~ochrany" k:erespcmdenci nieo· 
mieszkali oczywiści ZlłWhułomro swych pism. 
R.9-wnocześnie klireapond-e~ici zagrtMlio3nj zło
żyli na imio prezesa Rady ministrów, Ko· 
kowrowa, proteRt on:eciwko zle-kce-ważenin ich 
przez władzę roayjską. 

Zamach na eks•szacha perakiego. 

W tych dniach w Od~sie aresz.towaoo 
13 per@ów w związku z wykrytym spiskiem 
na życie ekM-simcha perskiego, Aresztowani, 
w większości - kupcy, na skutek interwencji 
konsula per11kiego uwolnieni zostali z wivzie· 
nis, wobec braku pusdak, 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Sprawa a „iko•u;"• 

Pełnornocnfoy Nowow0lsk iej gminy ska· 
zanl zestali na k~rt 3 rb. przez ziemskie~o 
naczełnik11, a wójt-na t1iedem d-ni. bry "a 
odmoWQ podpisaeia dokumentu o asygnacji 
pieniędzy na ku.puo .ikeny• na. pamiątk~ 
jubileuszowych uroczystGści. 

Wowe w~awnictwe. 

Wkrótce zuznie wyeho-Ozić w Wilnie 
nowy organ f}Qłski „PrzegLttd Handlowo-prze· 
my!lrowy•, poświ-9cony sprawom handlu i 
przemysłu Iiitwy i Rusi. Red~ktorem-wy
davwą będzie p. Bme8.ław Sti>dz\.wicz. 

muje jedno z nae".rnlnych !Biiejsc w sporcie, 
pneto turniej ten b~e jednym z najcie· 
kawszych wydarzeń sportowlłCh sezonu 
wiosennego. 

„ Wisła" N>zepała już w roku 19lt 
match footbal-owy '6wniei z łó1.łzką druży
ną repr!Milentacy~ w &ioaunku 3:3 i 5:0 i 
pozostawiła wtedy aaj;~pl'&B wrażenie. Już 
wtedy odzeaezan się j€j grac<le bardzo do· 
brym start~m do piłki, ga~en.iem piłek, 
doskonałem i szybkiem pTZE"prowadzaniem 
(wózkowaniem) piłki or&Z nie.awykłą cel· 
nością i ostrością strzałów. 

W ostatnich c2asacb poprawiła sit !or-
ma „ Wisły" jeszcze znaczniej. a drużyna 
.czerwonych• należy dziś beZ»przecz.nie do 
najlepszych polskich zet1p.ołów footbalo· 

• wych. 
NPj;·uchliwszy z tutejszych to1'arzystw Łódzki Klub Sportowy przygotowuje 

„Łódzki Klub Sportowy" przygotowuje dla si~ już do świątecznego matchu gorliwym 
miłośników sportu piłki nożnej niezwykłą treningiem, a drużyna reprezentacyjna od· 
iltrakcję w czasie świąt Wielkanocnych. będzie w niedzrelę najbliższą training na 
:Dzięki inicjatywie tego klubu odbędzie ei~ dwie bramki na boisku Ł. K. B. o god21i· 
:23 i 24 marca b. m. meeting footbalowy nie 11 przecl południem. Sportsmeni łódzcy 
między kr akowską "Wisłlł" a "Ł. K. S." w będą więc mieli sposóbność przekonaniaaiQ 
pierwi:rzy dzień, drugieg-0 dnia świąt Wiei- nareszcie o iła trafnym był wybór drużynr 
lkano i nych natomtaat sp(}tka się z drużyną "' 
lk ru kowską łódr;ka drużyna repre.zentacyins, W niedzielę po p-0łudDiu ' odbęd.ą się 
tutej szych klubów piłki nożnej. Skład dru- dwa matche footbalowe. 
tyny r eprezentacyjnej będzie następujący: Łódzki Klub Sportowa spotka si~ 1 
Bestwiok bramka!'Z (Ł. K. S.); Baumglirtel „ Viotorj(\• na własnem bÓiskn przy ulicy 
qKraft) i Filipiński (Ł. K. S.) obrona· Ouhl Srebrzyńekiej. Mate~ ten budzi uzasadnio
(Touringklub), Piotr0wski (T, M. R. F. Wi· ne zainteresowanie, gdyi siły Gbu drużyn 
nzew) i Ziatel (Sport und Turnw.) pomoc, eą prawie równe, a w Ktzow.ie na p~· 
Neugebauer (V1ctorja), Hampel (Victorja), włe formy papier<>Wej, t. j. wyniltdiw gry 
M:1ller (Ł .. K. ó.), Stenłzel (Touri11gklub) i między „Ł. K. S. • a „ WctG1ją", oraz na 
S1eekiew1ez (Ł. K. 8) napad. Kapitanem . podl1a~e ostatniego me.tchu mi~ty Tott· 
drużyny obrano p. Mńlera z „Ł. K. 8. ". ring Klubem ! Victorją, który zakońcaył 

_Trzeciego zaś dnia tłwiątecznego odl>ę- się nieroaegran!ł w ~tosunku !:2, ocenie 
dą su~ zawody w pilkę nozną między "Wi- będą mogli szanse obu dJułyn w walca e 
słą a "Touring Klubem u. 'l'ak więc na za- mi1b&ostwo. 
wody, Ełwiąteczile złożą s i ę trzy gry foot· Drugi matoh odbęlhie BUJ międsy 
~alowe, a meeting ten będzie prawdziwym .Kraftem" i .S{loń und 'lmPWeinem". 
łnrniejam piłki nożnej, a że znamy joł Gra ta odb~dzie sft na b<.ietm .~port und. 
Krakowsk~ „ Wisłę", która tak pod wzglf)· 'l'urnv. •. Obydwa matełle rozpoe1n!ł ait o 
dem sportowym, jakoieź i towarzyskim llU•_ 11,Dd.zi.nie 2 110 QS>łudnju~ B. M. 

Walery Przyborowski. 
(Wspomnienie pośmi,ertne.) 

Walery Przyborowski. 

Z Radomia dochod11i uae wiad°omość, że 
zmurł tam inauy literat i htstoryk, Walery 
Przyborowski, zasłużony ?.wi.ss7,cza jako autor 
licznych powieśei hiilturyczoycll dla mło· 
dziilży. 

Przyborowski urodził ai~ w roku 1845 
w Kieleckim. Wyks?italceuię średnię otny· 
mał w Kielcach i Hadomiu, Jl'ICzem studjo· 
wał filologję w Warszawie. - Przez jakiś 
czas był współpracownikiem „Przegll\dU Ty· 
godoiowegoa, a aastępnie pisywał do •Wieku", 
„Gazety Wars:imwskiej" i innych. ,._~ ł 

Własnych sił redaktorskich prouvwa , 
jako organizat.or i red&Uor „ Chwili*, która 
w dziejach naszej publicystyki odegrała krót· 
ką rolę. 

Zwrócił 1tię następnie do pracy pedago· 
gicznej, obok któraj zajmował s~ gorliwie 
hlstorj:} i popnl11ryzowamem dziejów nasz;yob, 
już to w specjalnych opracowania.eh, już to w 
~letrystyce. Z prac jego poważniejszych ży· 
wą dyskusję wywołała. .Historja dwoch lat• 
(4 tomy), dotyczą.ca wwradków 1861 i 1862 
r. Dla młodzieży f'T.zyborowaki Qf)racował 
„Dzie-je Polski od r, 1 'M'2" oraz „Dzreje Pul• 
ski", które wyszły w kilku wydaniach. 

Zmarły napisał wi&le powiet!t:i dla mło· 
dzieży, z których, największem powodzeniem 
cieszyły się • Bi ~wa pod Rftsz-ynern a ora1 
"W spomnicinia ułana", w których opisuje 
"dzieje ndlliału swego w pows\aDiU sife:mio
wem. 

Przed kilkunastu laty Przyborowski o
głosił pamflet p. t.: .stara i młoda. prasa.". 

Nadto Przyborowski thtmaez}lł: .o cha
rakterze" Smiles'a. „ Historję papte~y i pa pit• 
stwa '' Rankego etc. 

Część jego pamięci. 
-o-

Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru polskiego w War-awie. 
W piątek, dnia 14 marea, „Krakowiacy 

i górale". 
W sobotę, dnia 15 marca, o godz. 2-ej 

po cenach zniżonych .Irydjtm•, o g!Jdz. 8-ej 
,,Krakowiacy i górałe" . 

W niedzielę, tbir. 16 miw-ca, f>O poł. 
o godz. 3 i pół po Cefta<)h zo.ilrionych .Kra
kowiacy i p:órale", wieczorem po cenach 
1wyklych „Krakowiacy i górale•. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
:Radny m. Zgierza. 

(e) Ferdynand Swa:tek, pNJemysł-owieo, 
na własną protłbę, umotywowooą brakiem 
zdrowia, został przez gub~rnatora 1t obowi~1t· 
ków radnego zwolniony. 

Smiertetny w~padek w okolic~. · 

(e) Onegdaj w Tuszynie zdarzył się nie
azcztśłiwy wwadek, który pociągnął za sob!ł 
llyoie 7S·o letnłej staruszki, Ernstyny Job;ato· 
wej. Staruszka weszła na strych stajni w ce
lu odszukania jllkiego.8 narzędzia gospodarcze· 
go, a c11niła to tak nieostrożnie, iż natrafiła 
na ńieprzytwiMdzone do belek del!lki i wra1 
1 niemi spadła z 7-o łokciowej wysokośoi na 
kami.enie i zabiła Bil) na. miejscu. 

W sprawie szpitala św. Aleksandra, 
(c) D. 18 b. m. w biurze powiatu łódz• 

ki-ego, przy ulicy Zielonej, odbędzie się po• 
siedzenie powiatowej rady opiekuńczej Towa· 
rzystwa dobroczynności, na którem rozstrzy· 
gane będ11i sprawy, d()tyozące e1pitala św. 
Aleksandra. 

Tkaccy majstrowie w Zgierzu. 
(c) Jutro w lokalu Bernekiera prtły ul. 

Sredniej w Zgierzu odbędzie się roczne zebra• 
nie ogólne tkackich majstrów zarobnyah. 

Kradzież woz:u. 

(c) Onegdaj w ńocy, niewiadomi złoczyń
cy skradli wó1 wartości 50 rub. z posesji 
Antoniego Komorowskiego umiellzkałego w 
Zgierzu, na przedmieściu Przybyłowie. 

Z estrady. 
Koncert w. o. F. 

Po raz pi~nvszy uslyszeliśmy poemat 
qmfornczny łkohelli" L. Różyckiego, który 
repreg:enłuje Dm:łodą Polskę" i w ostatnich 
13\ach zwrócił na siebie uwag~ poważnej 
krytyki %ał'ówno lwowskiej jak i warszaw· 
•kiei. 

ltółyołd ~ muzyce „programowej• 
i 1 ealą awobodą wórczą łamie wszelkie 
prz~<l_,y ~~1ił11 swej intuicji. Mote 

3 . 

często zbyt ostrym ruchem rylca rzeźbi · 
artysfa swoje obrazy muzyczne i rniej~eami 
przeraża swą bezwzględnością w kolorysty• 
ce zbyt realnej, niby zrywaj!le zasłonę 1 
duszy ludzkiej. 

W szale wsiyslko jedno, co zapłodni 
twórczą duszę, jakie zjawisko natury stanie 
się urodzajnem ziarnem dla powstającej 
myśli muzycznej. 

Nie znamy źródeł natchnień wielkich 
mistrzów tonu. Kto wie, może muzyka 
najczystszych klasyków okazałaby się przy 
jakiejś wiwisekcji ich talentów nprogra• 
mową•. 

W "Anhellim" po za mistrzow11kiem 
opracowaniem obrazowej dźwię-ezności or· 
kiestrowej widnieje jeszcze poczucie miary 
i takt artystyczny. powstrzymujfłCY polot 
rozognionej fantazji, etwarzatąa pewne 
granice piękna i dla piękna (zwłaszcza w 
części środkowej). 

Symfollja G·moll Kalinnikowa była 
już kilkakrotnie wykonywana w Łodzi i 
jest zawsze mile słuchana. W okazałem, 
a świetnie opracowaneai dziele przedwcze
śnie zgasłego kompozytora rosyjskiego, jeB.t 
wielka pomysłowość w bogactwie zwrotl'iw 
harmonieznych przy cz~stem, a coraz to 
w innej szacie odrobienia, powtarzaniu r;:i~ 
głównego tematu ayrnfonji. 

Wykonanie poematu Róży-ckłego było 
bez zarzutu, w symfonji jednak w części 
3 niespożyty temperament poniósł p. Zdzi· 
sława Birnbauma w kierunku nadmiernego 
tempa i, jakkolwiek zespól orkiestro-wy po· 
konał grożące n-iebezpieezeństwo, tern nie· 
mniej calość była przerysowana i przeja· 
skra wiana przez zbyt silną „blach~". 

Solistl} wieczoru był wloski skrzypek 
p. Arrigo &rato. Odtwo1·zenłe koncert11 
D-dur Beethovena wkraczało w sfer~ wy
soce podniosłego artyzmu. Młody wirtuoz, 
znakornieie władający techniką, posługuje 
się nią. nie dla popisu, luz dla uwydatnie· 
nia su.btelnych intencli kompozytora, 

Z pełnym wzruszenia pietyzmem (który 
eię udzielił i słuchaczom) oddonił nieś· 
miertelne piękności, zaklęte prnz Beetho
vena w wielkopomne arcydzieło. NK! dziw
nego, że artysta tej miary wzbuddł olbrz,>• 
mi entuzjazm, który musis.ł okupić nadda\
kiem (Ftlga z sonaty G-moll Bacha). 

Do 2-ch częlci koncertu Wien'iawskiego 
towarzyszyla soliście orkiestra zbyt głośno. 

F. HalpBrn. 
-o-

Kalendarzvk. 
Dziś Matyldy Kr. 
Jutro Klemensa Hofbau8l'a. 
lml1>na ałowiańakiet dziś Długom.i~ 

ra. jutro Ojcos!awa. 
W schód słońca o g. 6 m. 20; 
Zrtchód „ • 6 • -
DługQŚĆ dnia. • 11 • 4:0. 

Teatr Peplłlarn7. Dziś „Domy pol
skie* sztuka w 5 aktach. Jutro po p-0łudniu 
•Wesele" St. Wyspiańskiego, wieczorem pier
wszy raz „ W szponach życia" z występem Bta
nisła.wy Wysockiej. 

Zebrania. Dziś w 6 Tow. Wz. Kred. 
Przem. odbqdzie siq zebranie. 

Dziś zebrani~ wła.śc. aptek 2 ka.1y poi. 
oszcz. (Widzewska 135). 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Występ Włodzimierza Durowa. s 
trupa, 500 zwierząt. 

Kinematografy; Odeon, Casino, Moder-
11.e, Luna., Oaza., The Bio Express, Optique Pa
risienne. N owe interesuja,ce programy. 

8ibljoteka Stebelskich. (Mikołajew-
1ka 59) otwarta cod!ziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w nied.ziole 1 iwiqta od 1-ej do 
3·•i pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. d~ 
10 wiecz., a ·w niedziele i święta od godz. 10-eJ 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
eka nr 91), otwarte codziennie oJ. godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
iwiąta od codziny 12-ej w pDłudu.i• il.o IQ.ej 
wie ez o rem. 

-o-

KRONIKA. 
Wywóz koni do Prus. 

(b) Od dziś zaczynaj!\ obowiązywać no
we przepisy w sprawie dozoru weterynaryj
no-policyjnego nad końmi, wywożonymi do 
Prus. 

Właściciele koni obowiązani St\ 1aopatrzeć 
Bił) w świadectwo policyjne i weterynaryjne. 
oraz w specjalne „paszport)" dla koni. 

Do przepuszczania koni do Niewiec prz&o 
znaczono U punktów pogranicznyoh. 

Szkoła rzemiosł. 

(xe) Komitet szkoły rzemiosł podaje 
do wiadomości interesowanych, re zapisy 
na kursy wieczorowe z przędzalnictwa i 
tkactwa, przyjmuje kancelarja szkoły (Wo
dna 9) od 6-8 wieczorem z ~jątkiem 
świąt. 

Komitet prosi chcących ugruntować 
swoje wiadomości zawodowe przez pozna-



/ 

4. 

tie maszyn przędzalniczych i tkackich, o
iaz wyrabianych na nich produkcj.ach o 
liczne i śpieszne zapisywanie się. Kursy 
rozpoczną si~ zaraz po zapisaniu się kan
dydatów. 

~GAZETA Ł<3DZKA•-14 marca 1913 r. 

Dolna 7, skradziono krn·t wartości 50 
rubli. 

- Z miea3kauia Rudolfa Schmidta, ul. 
Ozorkowa.ka nr. 6, akradziono r.ztczy wartości 
116 rb. 

- Upadek ze sohell6w. 

Nr. 51 

oraz pp. Mielewski, Bolesławski, Kułakow
ski, D~kbrowski, Zborowski, Piekarski i inni 

Dyrekcja teatru przygotowuje t~ no
wość z całym nakładem pracy i kosztów, 
aby dzieło to otrzymało jak najodpowied
niejszll oprawę. Opłata za naukę minimalna (aby udo

&tępnić jaknajszerszym kołom możność ko
rzystania z wykładów). Wykłady przewi
dziane są w tym zakresie, aby zazówno 
!eoretycznie jak praktycznie dać możność 
szybkiego poznania przędzalnictwa i tkac
lWa. 

chunek dyrekcji odbędzie się dopiero w pier· 
wsze święto Wielkiejnocy, dyrekej& odstąpiła 
artystom spektakle w sobotę i niedzielę tak 
w wieczór, jak i popołudniu, oraz przes1>ta· 
wie~ie wtorkowe, !la wyłączny icb dochód dla 
pokryci!\ strat, jakie ponieśli w czasie nie· 
grania. 

Odczyty. 
(n)W sobotę dnia 15· marca r. b. o go

dzi11łe 9·ej wieczorem odbędzie sit w l°'kalu 
klubu rzemieślniczego-Wdlczańika nr. 23-
odczyt p. M. Szyfa nu temat: "O kooperaty-

. -.-
Pogotowia ratunkowego. 

(ex) Wczoraj o s;othinie 10 wieczorem, 
wezwano Pogo~i• do Mendla Wolfa, który Z 
schodząc ze 11chodów domu N 7 przy No· 
wym Rynku, 'pt>tknął sit i upadł tak nie
szcz,śliwie, że zwichnął praw~ nog~ 

W ci~u pierwszych dwn mlesłQCy rokQ 
bie~j\cego Pogotowie wezwane było ~do 7 50 
wypadków; było zaś czynne 701 r~y (389 
w styczniu i 315 w lutym), o 147 więcej, 
ni~ w tym{(e okresie czasu rol.u ubiegłe~o. 

Wykłady obejmować będą: a) z przę
dzalnictwa: 1. Gatunki bawełny i jej kla
syfikacja. 2. Numeracja. 3. Mięszanie i 
lrzepanie bawełny. 4. Zgrzeblenie. 5. Nie
doprzęd. 6. Przędzenie. 7. Skręcalnia. 8. 
Motanie i roboty wykończające. 9. Obli
tzanie maszyn-produkcja. b) z tkactwa: 
l· O materjałach włóknistych w tkactwie 
nżywanych. 2. Numeracja, motanie i pako
wanie prz-ędzy. 3. Obliczanie przędzy na 
Dsnowę, określenie rodzaju, grubości i wy
trzymałości tejże. 4. O splotach tkanin po
ledyńczych i podwójnych. 5. O rozbiorze 
lkanin pojedyńczych, podwójnych i fanta· 
tyjnych. 6, O różnych maszynach w tkac
!wie używanych i praktyczne zajęcia na 
11ajnowszych krosnach tkackich, porusza
nych motorem elektrycznym. 

Wszechstronne traktowanie przędzal
nictwa i tkactwa podług wyżej wymienio
nego planu każą przypuszczać, że ludzie 
pragnący wiedzy, a niemający środków na 
kryjazd za granicę skorzystają z nadarzają
tej się sposobności kształcenia, tembardziej 
te Komitet Szkoły nie urządza kursów dla 
tysków, tylko dla zbogacenia wiedzy nie
camożnych pracowników. 

Ze zwiąxłcu właóciciali aptek. 
(b) D.tiś o 8 wieczorem przy ul. Wi

lzenkiej nr. 135 odbędzie się roczne walne 
1ebrnnie swiązku właścicieli aptek. 

Zebranie parafj21lne. 

(c) W niedzielę nadchodzącą, o godzinie 
e po połudui>11, w sali Poznauskiego przy ul. 
Ogrodowej odbę~ie się zebranie parafjan pa
rafji N. P. Marji na .Starem mieście, 

Zatarg zakończony. 
Wczoraj o godz. 9 wieczorem pod pl'Z61· 

wodnictwem inżyniera. Golca. odbyło się po-
1iedzenie z3rządu Towarzystwa Teatralnego 
a u~ziałeo1 dyrekcji teatralnej, delegatów i re
prezc;rntant-Ow prM!y w celu załatwienia zatar
gu pomi~lfY dyrekeją a artystami. 

Po wszechstronnem rożważsniu żądań 

artystów i warunków przedsh1wiooycb przez 
dyrekcję, przyszło do zupełnego porozumie· 
nia, wobec czego sezon niezwłoeznie będzie 

wznowiony. 
Tow. Tęatralne zadeklarowało, ł:e pobie· 

rany od dyrekcji tytułem komornego, 126111 

od dochodu dzieńnego, przeznacza na fundasz 
rezerwowy dla pokrycia ewentualnego niedo
boru gaż artystów. 

Po obliczeniu okazało się, ie fundus:a 
ten wyniesie minimum 1200 rubli, ' 

Poniewo~ pierwsze przedstawienie na rn-

~'94 , 

· wach". Wstęp dla członków klubu i ich ro
dzin. 

W niedzielę, tamże, odczyt p. T. Rozen
banma ~Haml1:1t". 

(b) Według 
dzień dzisiejszy 
je się chorych: 

Statystrka azpitalna. 
danych statystycznych na 

w szpitalach łódzkich zoajdu-

W szpitalu Czerwonego Krzy?Ja 101 osób, 
w tej liczbie 58 mężczyzn i 43 kobiety, w 
l!zpitalu św. Alekl!andra 95 osób, w tej licz
bie f.i6 mężezyzn i 39 kobiet, w szpitalu Ge· 
yerów 28 osóq, w tej liczbie 19 m~żczyzn i 
9 kobiet, w szpitalu Scheiblerów 40 chorych 
w tej liczbie 19 mężczyzu i 21 kobieta, w 
szpitalu Silbersteina 25 osób, w tej liczbie 
12 mężciyzn i 13 kobiet, w szpitalu Poznań
skich 113 chl<rych, w tej liczbie 56 mężozyzn 
i 57 kobiet, w szpitalu dziecięcym Anny-Ma• 
rji 84 dzieci, w tej liczbie 40 chłopców i 4-ł 
dziewczyuy. 

W dniu wczorajszym w szpitalach zmarł 
jeden mtJżczyzna. 

Statyetyka więzienna. 
(b) Na dzień dzisiejszy w więzieniach 

łódzkich znajdowało się wi~żniów: w więzie
niu przy ulicy Milsza Ho "rięźniów i w wio· 
zieniu przy ulicy Dlugit>j 159 osób, w tej 
liczbie 100 mężczyzn i 39 kobiP,L . 

Zwłoki noworodka. 
tb) Wczoraj na ul. Starozarzewskiej o· 

bok posesji nr. 28, przechodząca Ma!'janna 
Lehler znalazła zwłoki nowouornd.zanego nie· 
mowl~cia, niewiadamo . przez kogo podrzu· 
eona. 

Od2zukaniem wytodnej matki zajęła się 
policja. 

Udaremnłene kradzieźe. 

W środę, do mieszkania Auteuiny Do· 
bnynskiej, plac Kościelny 2, wdarło eię 2 
złodii;iei, których jednakże przyłapano i oc!
lltawiono do I okręgn policyJaego. SI;\ to Ą.u
toni Krempa lat 18 i A11toni Glewicz lat 19. 

- W środę w vocy do sklepu rzeźni
czego Edwarda Heid!!i.eha wdarło si~ 6 zło
dziei w celu kradzieiy nagromadzonych za
pasów, jednak spłoszeni przez alarm uciekli 
bez przeszkotly, 

Kradzieże. 
Z mieszkania Tauby Herazeuberg, ul. 

Franciszkańska 26, skradziono rzeczy warto
śei 150 rb. 

- Ze sklepu Jakóba Kałużyńskiego, 
Rynek Bałucki 51 skradziono bitego drobiu 
wartości 20 rb. 

- Zs stajni Stanisława Modalińskiego, 

- Atak serca. 

(ex) Wczozaj o godzinie 6 po po-łndniu• 
wezwano Pogotowie do III cyrkułu, gdlrlie u~ 
dzieliło pomocy ciężko pobitemu Józefowl 
Niecke, który pod.czai! opatru.uh, dostał na· 
gle ataku sercowego, N. w stanie groźnym 
przewieziony został do ił'Zpitala Aleksandra. 

- Głód. 

(ex) Reujbold Dem.am, pozostająoy cza11 
dłllższy bez zaj~ci?. i mieszkania, upadł wczo· 
raj przed domem M 83, przy ulicy Piotr· 
kowskiej. Wezwany lehrz Pogotowia 11twier• 
dził ogólne wyczerpanie likutkiem głodu. 

-o-

Zawiadomienia. 
Z Tow. krzewienia oświaty. (:xe) To· 

warzystwo krzewienia oświaty przypomina, 
że w sobotę 15 b. m. o c<>dzinie 8 wiecz. 
i w niedzielę 16 b. m. o godzinie ł po pol. 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11 

·znany publicysta i literat adwokat przys. 
Eugenjusz Sokołowski wygłosi 2 nader 
ciekawe i pouczające odczyty, mianowicie: 
„Fryderyk II-Demon potęgi" i .Cywiliza.
cj a i kultura". 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop. 
-o-

Teatr, muzyka 1 sztuka. 
Teatr Popularn7. 

Z Teatru Popularnego komunikuj• nam 
co następuje: 

- Dziś na dochód ochronki parafji 
św. Józefa dana będzie sztuka w 5 aktach 
Majernnowskiego "Domy polskie•. 

W sobotę po południu „ Wesele" ar· 
cydzieło St. Wyspia1iskiego po cenach naj
niższych, wieczorem zaś o godzinie 8 min. 
15 ukaże się po rnz pierwsz:y jako nowość 
rozgłośna s·lluka w 4 aktach Knuta Ham
suna • W szponach życia• z gościnnym 
występem Stanisławy Wysockiej, która od
tworzy efektowną postać ex śpiewaczki. 

Powyższy utwór obiegł wszptkie sce
ny stołeczne a w przyszfym miesiftcu w cho· 
dzi na repe'rtuar teatru polskiego w War· 
szawie; ł1ódź wi~c dzięki występom Stan. 
Wysockiej piersza otwiera podwof,e dzieiu 
Knuta Hamsuna na polskich scenach! 

Obok gotreia znakomitego, kończ~cego 
w tym oryginalnym utworze swO"f.e występJ, 
w główniejszych rolach wys~ąpią pa nie 
Chrzanowska, Kochówaa, Molwicz, R.Gmska, 

U) 
TH. Mf\NN 

owoców doczekają się z nich chyba dopie- Powinieneś się cieszyć, że lud cit lubi tak 
ro nasi potomcy. Ale idziemy na.przód, to bardzo.„ 
prawda, a ja sama pilnuję gospodar&twa. Przez chwil~ trwało milczenie. 

Krółewi~a Wnnkott 
- O, tak, pilnufesz bar<;lzo dobrze, - A ty, Ditlindo - podjął po chwili 

porządek u ciebie wzorowy! - ~awołał nieprawdaż i tobie powodzi się lepiej, niż 
brat. dawniej, jeśli si~ nie mylę. Nie mog~ po

POWIEŚĆ. 

- .„pilnuję gospodarstwa, zwracam 
na wszystko uwagę, patrzę bacznie na służ
bę i zapisuję wszystko, tak, że przy wszy
stkich wydatkach, które się winno świata, 
odkładamy corocznie c.ąś niecoś na stronę 

'rJuma1:zył z niemieckiego K. HOWORKO. myśląc o dzieciach. A mój dobry Filip.„ 
kazał ci~ pozdrowić serdecznie, Klausie 
Henryku i żal mu bylo, że musiał odjechać 

Tak Ditlindo, w zbrói -· odpowie· dzisiaj. Powróciliśmy dopiero co z Hoben
dział. - Wolę się tak ubierać, niż inaczej, riedu, a on musiał znt1wu wyjechać w róż
gdyż ubiór taki przylega lepi~j do ciała i nych sprawach do swoich posiadłości. Bo 
człowiek czuje 1:1ię należycie ubranym. Prócz choć on taki mały i pozornie wątły, ożywia 
tego wynosi to taniej, bo odpowiedni za- się ogromnie, gdy chodzi o jego torf i tar· 
pas garderoby cywilnej 'kosztuję masę pie- . taki; twierdzi nawet, ze czuje si~ daleko 
niędzy a Schulenburg skarży mi się i tak zdrowszym od czasu i!dy ma tak dużo do 
bezustannie, że wszystko droieje coraz bar- czynienia. 
dziej. W taki zaś sposób obywau:i . się - Tak h~ierd:1U-zapytał Klaus Hen
d?akonale dw?ma, trzema mundurami i .od ryk i w oczach jego o'1bił się smutek.-0, 
biedy mogę. się na~et pokazywać u swoich wyobra.tam sobie-podjął po chwili smęt
bogatycb kiewmakow. nej zadumy-że taka czynność i ruchliwość 

- Bogaci krewniac)l-roześmiała siE} musi ogromnie eżywiaó. U mnie w parku 
Ditlinda. - Daleko nam jeszeze do teg-0: koszono właśnie łąki - po raz drugi tego 
miły Klausie Henryku! lata-i jakże mi było miło pl'Zyglądać sifj, 

Usiedli do stołu, Ditlinda na sofce, jak suche siano gromadzą w wysokie kopi· 
Klnns Henryk na krześle naprzeciw okna. ce niby szereg chat tu<lja-Bskich„. Schulen

burg sprzeda pC>tem to siauo, ale na.tural· 
- Bogaci krewniaoy! - pawtórzyla nie niema tu perównania„. 

Ditliuda, po której znać było, ż~ ją ten 
tem ·; t rvzm~wy interesuje.-Nie, jakże mo· - Ach, t,Yl-iawolała Ditlinda przy
żemy uchodzić za bogatych, gdy cała go· ciekajl!ic podbródek do wyproatowanej pier
tówka tkwi w przedsiębiorstwach. Zr.ś te si. Ty jesteś przecie zupel11ie czem in 1em, 
przedsiębiorstwa bardzo są jeszcze mlode, Klausie Henryku! Jesteś osobą najbliisz:i 
~czynaj& siP. dopiero rozwijad i dojrzl\łych tronu i życie powotuje ci~ do innej rzecay. 

wiedzieć, abJŚ wyglądała tak dobrze, jak 
twój Filip przy l!Woim torfie, bo zawsze 
byłaś trochę bladawa. Ale jest w tobie 
jakaś miła świeżość, nieprawda~? Nie py· 
lałem cię nigdy o to od czasu twego za
mążpójścia, ale zdaje mi się, że co do cie
bie można być spokojnym. 

Siedziała przed nim pełna spokoju z 
r1;Jkoma założonemi na piersiach. 

- Tak-odpowiedziała - jest mi do· 
brze, Klausie Henryka i l>Jłoby niewdzię
cznością z mej strony, gdybym się nie 
przyznala do swego szc.zęśeia. Wiem ja, 
że nie brak llłdzi, którzy twierdzą, że przez 
swoje zamążi;ójście zniżyłam się, że nie 
dość byłam wymagaj(\cą, czy jak tam. A 
ludzi takich nie trzeba aa.wet szukać bar
dzo daleko, bo i mój brat Albrecht-o ezem 
wiesz tak dobriie, jak i js-pogardsa moim 
dobrym Filipem i mną także, ałe znosi go 
i nazywa pogardliwie hant.łłanem i mie&z• 
csuehem. A.le to mi jest zupełnie ol>ejęiue, 
bo ja tego chciałam i przyjęłam rękę Fili
pa-schwyciłam ją, mołna by powiedzieć, 
gtlyby io nie brzmiało tak dzite-dla.ll!go, 
że ręka ta była dtfbra i eiepła a W3'eiągnę· 
la si~ ku mnie, a•r 11H\te . wypre,.....,2i~ n 
Starego Zamku. Be gdy m~ ślę e iem wszy· 
11tkiem, o Sbfym Zamku i lf&in w niem, 
jakie byłałtym tam bez meg.o dobrego Ffti
pa prowadzi-ć . mveiała, te oblata mni~ ł'.lla· 
d-e pTttraielM~ i e..aję, le •'• tego nie 
byłabym ZJl'łolła t'by m się stała taki} 

Ofiar zamachów samobójczych :o1aaotowa· 
no 82 (w roku 1912 również 32), rozpraw 
no!owych 55 (34), najechań 40 t30), znale
:i!iono 7 4 (40) osoby w stanie ogólnego o-
1łabieni11, lub zemdlenia, w tej liczbie z gło· 
du 85 (15). 

W okresie sprawozdawczym wydatkowa· 
no 256'1 rb., wpłynęło zaś 2097 rlłhli (w su
mie tej z ofiar 58-i rb. 90 kop.) deficyt wi~o 
urósł już do wysokości sumy 470 rb. 

Ofiary wniosły :c.ast~pujł\ce firmy i o i; o
by: za pośrednictwem: 

l·o .Rozwoju• pp.: W. Dybczyński 20 
rb., Smarzyński i Dietrych 3 rb. 

2·o ,Neue Loizer Zeitung" pp.: Fr. Ra· 
misch 20 rb., A.Qi C. Emde 10 rb„ Bechtold 
i Seiler 10 rb., Jakubowicz 5 rb. T. Abel• 
I rb., H. Mitka 3 rb. A. Sommer 3 rb. M. 
Thiele 3 rb., B. Łoziń11ki 2 rb. i H. Manua
berg 2 rb. 

3-o "Lodzer Rundachau" pp.: Ewald Fleb· 
ming 3 rb., C. Briicker\ 2 fb. i M. Thiele 
1 rub. 

4:-o ŁóMkie żydowskie Tow. dobr. pp.: 
dr. Karol Pozuań&ki z żoną 200 rb,, {Jakóbo· 
wa Prusa11.k 100 rb. i Mieczysław Prul!lsak 
25 rubli. 

5-o Dyrektora Cz. ŚwierczewakieiO zli· 
kwidowane łodzk. Tow. ga1~we 116 rb. 

Bezpośrednio pp,: B· Freidenberg 10 rb. 
A. Schmidt (Ż:ibieniee) 10-rb, A.Sełigsoa lOrb. 
aauitarju•ze ruiejsćy 2 rb., 25 kop., Zuzye
ka 2 rb., N. N. 1 rb. i Jul. H. i S-ka 65 
kep. 

Zfl ud.zielenie pomocy: .A. • .A.. 3 rb., R. 0.1 
I rb. i K. S. 2 rb. 

Z;\ powyżlłZtl ofiary i za łaskawe p~· 
iradnictwo serćecznie dzifłkuje ZarZ'l\d. 

-o-

Skrzynka do listów. 
Łódź 13/Ill 1913 r. 

Szanowny Panie Redaktorze I 

Uprzejmie proszę łiz. P1rna o ,;amieuc1e
nie na łamach Swego poczyklego pisma na• 
st~p. oświadczenie w 11prawie ófinrowanego 
mi na d1mieznem zebraniu Zwi\an kelnerów 
łódzkich mandatu prezeso. 

Na doroczaem waluem Zgromadl'Jeniu· 
członków Związku kelnerów łódzkich, odby· 
tern d, 11 b. m. w l&kalu własnj"m pny ul 
Konstantynowsldej ]li 5, or;ół koieg@w za. 

I! - Jl 
posępną dziwa.czh. jak nasza biedna matka. 
Jestem trochę wątla z natury, jak wiesz, 
bylabym poprostu zginęła w tej pustce i 
nudzie, więc gdy si~ pojawił ten zacny 
Filip, pomyślałam sobie; oto mój ratunek. 
I jeśli ludzie twierdzq, że jeatem d~ księż· 
niczką, dlatego, że do pewnego stopnia 
zrezygnowałam ze swojej wysokości i tu 
uciekłam, gdzie jest trocllę cieplej i przy
tulniej, jeśli powiadają, że brakło mi po
czucia ewej godności, czy jak tam jeszcze, 
to ludzie ci są głupi i tępi, Klausie Hen· 
ryku, bo przeciwnie, tego poczucia mam 
aż za wiele, lak za wiele, w przeciwnym 
razie nie byłby mnie Stary Zamek napa· 
wał takll trwogą. Albrecht powinien to 
zrozumieć, bo i on ma tego poczucia za 
wiele, jak wszyscy grimmburczycy zresztą; 
dlatego tylko zdaje się czasem, że mamy 
go zamało. I Cll:asem gdy Filipa Diema w 
dvmu, gdy siedzę sobie tu wrkód kwiatów 
i marzę o tern, co mnie czeka, to wydaje 
się samej sobie jak la wyrena z bajki, któ
ra wyszła za czło\11 ieb i zamiast swego 
ryLiego ogona otrzymala ludzkie nogi. Nie 
wiem, czy pamiętasz jeazcze tę bajkę, czy
taną nam przez madame z Szwajcarji i czy 
mnie rozumiesz„. 

- O tak, Ditlindo, rozumiem to wszy
stko doskonale. I cieszę si~ z całego ser· 
ca, że wsz,Ystko 11ię dla ciebie tak dobrze 
i 1zczęśliwie ułożyło. 'Bowiem niebezpia· 
ei;nem jest dla nas sta'Ć si~ lłZCzęśiiwymi 
aa własną r~kę. Tak łatwo dostajemy si~ 
na bezdroża i zostajemy źle rozumieni; nikł 
•o-wiem nie czuwa nl\d uaszrt godnośc~, 
jeśłi jej sami nie stneżel!RY i wtedy wszy„ 
stko wyradza si*' w haib~ i wzgardę.„ 

\d. c. n.). 
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szczycił mnie wyborem na prezeH tegoi 
Zwilp!łtu. 

Stało się to wbrew wyrazneJ opozycji 
z mojej strony i wbrew mojemu niezłomnemu 
przekonimiu, że w gronie kolegów BI\ jedno· 
stki zarówno wiekiem, doświadczeniem i inne• 
mi zaletami godniejsze do tiźwigauia wielce 
odpowiedzialnego mandatu. 

Woheo łego zaś. że zrzeczenie sie moje 
na zebraniu nie zostało uwzględnione i man· 
dat wbrew mojej woli przypad~ w udziale, -
zmuszouy jestem raz jeszcze za pośrednict· 
wem Szan. prasy miejscowej zrzec sie pu· 
blicznie msndntu prezesa Związku kelnerów 
i prosić kolegów o wybór na moje mieJsce 
innego kandydata, godnego prowadzenia na· 
wy Związku, w tak trudnej znajdutącego si~ 
i;;ytuacji. 

Pisze ei~ z wysołim Szacunkiem 
Stanisław Różański. 

l 01erJ wamawikiei. 
Korespondencja WlaSlla „Gazety ł.ódzk'.ej•. 

-o-

Warszawa w marcu 1912 r. 
Nigdzie dyr. Metaks;an nie dnł nam 

tyle UJ ozmaiceń w repertuarze 011erowym, 
co w sezonie bieżącym. Wyi!ltawił w krót
kim czasie dwie piękne, orygin~lne opery: 
„Meduzę" Różyckiego oraz "Megae• Wie
niawskiego, dwie rzeczy o odrębnyeh fiż·o
nomjacb, ale dużych idndywidualnościach 
muzyc:i;nycb. Opery te, nie-Mety, uie meg'y 
dlużej ut.r7.ymać się na repertuarze z ~O· 
wodu braku dublujących bohaterek. Prócz 
d2ieJ powyższych, przez scenę 'J.lentru Wiel
kiego przesunęły się na; ci<ln'ej~;,ie opery 
klasycznego repertuaru, nigdy nie "-tarze· 
jąca się: "Aida", „Carmenff, „F.rns .", .Pa
jace", .Cavaleria rusticalila" i inne z ndzla
łem pierwszorzędnych śpiew.111«lw, p. p,: 
Cervi·Caro+i, Frnzi Magrilli, Wieniawskiej, 
Marji Labia, Bnttistiniego, Dygnea; próez 
powyiszych gości zagranieznych, opera 
nasza r0«porządza siłami stRłemi. któr~ ~~ 
wprost doskonałe. Wymienię choćby d" ie 
wybitne nasze primadonny panif': Kwa
recką {idealną "AidE}•) oraz Lachowską 
(doskonałą .Carmen"), Wohł-ówn~. która 
już od dtużuego czaeu nieste.lv, nie może 
ukazywać się ua scenie; p-nów Ge1U1ardi'e go, 
Dy6!'asa, Ostrowskiego i in . Rozporz'ąd z ają\! 
tak bogatym zespołem. dyr~;t0 r .Metaksjan 
sięgnął po partycję .Hugoriutów", k1órych 
przy udziale cJ.oskonałego reżysera L'wic· 
kiego, maestra Cimiuiego, or::iz p. Hirsz· 
felda wystawił z wielkim nakładem n ate
rjalnym i artystyeznym, korzystając z go Ś· 
ciny wspaniałego tenora bohaterskiego p. 
Tomassiniego, który śpiewał R:rnla wprost 
nieporówn11nie, cieniował nadzwyczaj ef ek· 
townie, zwła.-szcza w akcie drugim w due
eie z królową, a wysokie dźwięki wyrzu· 
cał z krtani z łatwością i siłą. 

W. Skwa.recka posi.rtda WSZ) stkie w~
runki, ażeby być Walentyną wspaniał :. po
siada bowiem rozległy so:pt:~an dramatyczny, 
duży zasób liryJ:mu, temperament żywio· 
łowy ·i niep.speli~ uro~ę. Po~i:ldając ta
kie atuty, pokonywała z łatwoicią wsielkie 
trudności; a grą wyborną i indywidualną 
wywierała duże wrażenie. 

W trudnej i odpowiedzialnej rpli kró
lowej debiutowała p. Julja Mechówna. 
Występ pierwszy młodej śpiewaczld udał 
się w zupełności. P. Mechówna włada 
silnym sopranein lirycznym, podatnym 
także do partji koloraturewych. P. M,e
chównę prz.)jmowano bardzo życzliwie. 

Wspaniałym Marcelem był jak zwykle 
doskonały bas4:ota ope-ry nas;zej p. Ostrow
ski. 

Świetne epizody stworzyli p. Metaksjan, 
który ślicznym swym barytonem i grą 
szlachetną, potrafi na,vet najmniejszą rolkę 
wysunąć na plon pierwszy; p. Palewiez 
w roli Nevena, sprawił się doskonale; a 
rola St. Bris znalazła wybornego odtwórc~ 
w osobie p. Mossoczego. Reszta artystów 
z powodzeniem dopełniła całości, 

Operę także pod względem dekora
cyjnym wystawiono wspaniale, do czego 
już nas dyr. _Met.aksjan przyzwyczaił. Chóry 
t balet wywiązały się znakomicie. Orkie· 
strę prowadził nieporównany kapelrnistrz
Cirnini. 

Opera ma zapewnione długotrwałe po· 
wodzenie. 

O innych, OP.erach dotychczas wzno
wionych z udziałem śpiewaków zagranicz· 
nych pisać nie moglem s powodu stałego 
wyprzedania sali, wobec czego nie mort· 
ności otrzymani.a biletu praeowe~o. 

Zygmunt Kryger, 

~GAZETA ŁCDZKA•-14 marca 1913 r. 

„_ Handel i przemysł. 
Riew~płaeałność. 

W Moskwie zawiesił wypłaty _S. Ł. Ro· 
senblum, właściciel skievu z jedwabiem. Pa
Bywa wynoszą 650,000 rubii. 

-o-

Zatwierdzenie wyroku 
na Macocha i innych. 

Wczoraj czwarty oddział kasacyjnego 
kryminalnego departamentu sen.atu rozważał 
skargi knsu cyj ne na wyrok izby sądowej war
szawskiej w głośnej 11prawie morderstwa na 
Jasnej Górne. 

Skargi kasacyjn11j podali: Damazy Ma· 
CQeh, J7.ydor S t~ rczewski i Bazyli Olesiński 
oraz Helena z Krzyżautiwskich Macochowa. 

Skład sąd u stanowili senatorowie prezes 
Bachtjarow, Gredinger, Glisz.:zyński i Kriw
cow. 

Jako prokurator zasiadł Czerwinskij. 
Referent senator Kriwcow przez dwie 

godziny czytał głównie}~ punkty aktu o• 
skarzenia dowoduic zasadnimwści lub bezpod
stawności skarg kasacyjnych. 

Obrońcy skaz:inych dowodzili pogwałce
nia prawa w zMtosowaniu artykułów kodek
su karnego, opierająe 1itJ głównie aa iem, że 
zabój stwa \Vacława Macocha Damazy doko· 
nał bez powziętego z góry planu, czyli nie 
było prr.-medytacji, że Helena Macochowa nie 
m;ała żadnego udzi&łu w zabójstwie, że kra
dzieży ze skarbczyka nie można poczytywać 
za świętoł.::radztwo. 

Prokuraior Czerwińskij zbijał argumenty 
obrońców. 

Ad wo kaci zarzucali mowie prokuratorii 
brak konsekwencji. 

Senat ro półgodzinsej naradzie odrzucił 
wazystkie skargi kasacyjne, z-atwierdz11jąe tym 
sposobem w całej rozciągłości wyrok izby Bil· 
d owej warszawllkiej. 

W kuluarach prawuicy mówili , że do 
wt1zystkich skazanych, prócz Damazego Ma
cocha, zastosowaua będzie amneatja, czyli kara 
zmniejszona im będzie o 1/ 3 część. 

Przypominamy, że na sesji wyjazdowej 
izby sądowej war11!lawskiej, jako drugiej in· 
stancji, w Piotrkowie, d, 23 listopada r. z. 
skazani zol'tali: Damazy Macoch na J ó lat 
rnbót ciężkich, Izydor Starczewski - na 
9 lat, Hele11a na 6 lat i Bazyli Ole:1ińeki -
na a lata rot aresztanckich. 

Wykonanie wyroku nastąpi zaraz po na· 
deshrniu ukazu senatu z Petersburga, co na· 
stąpi po ko;.:ifirmacji wyroku wzg,l~dem 11ka· 
zanych księży przez Najjaśn-iejszego P1rna. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Opozy-eja węgierska. 

BUDAPESZT-Na dzisiejs.iem posie· 
dzeniu parlamentu, wskutek agitacji wy· 
zdrewialego już posła Justa zjawiła się o
pozycja i postanowiła użyć wszelkich środ
ków, aby rozbić posiedzenie. Przed gma
chem parlum, nie było ani wojska ani policji 
lecz wewnl\trz gmachu znajdowato się 300 
policjantó N i 300 żandarmów. O godz. 9 
rano przybyło 160 posłów partji rządowej, 
o godzinie 10 przybył Tisza w otoczeniu 
gwardji i zwolenników. 

Opozycja zjawiła się z hr. Apon'ym i 
posłem Justem na czele, bez przeszkody 
weszli do izby. T.sza zagaił posiedzenie; 
zaraz po nim wystąpił po11eł opozycyjny 
Lowasy i wygłosił mawę pełną wyzwisk i 
obelg przeciwko rządowi, powstala wrzawa 
Tisza zapisywał sobie nazwiska hałasują· 
cych, a gdy powiedział, że ich odda do 
komisji nietykalności, powstał hałas nie do 
opisania. Dalej przema wbł poseł opo~ycyj
ny Abracham. Posłowie opuicili salę; wl.:ro
czyła policja w liczble 200 osób. Just wy
głosił do policji mowę. .Były minister Zy
chy wzywał opoz_ycj~ do opuszczenia sali, 
do czego opozycja się zast-osowala. Na.stę
pnie 'fisza z powrotem zwołał posiedzenie. 

Pretendent do tronu. 

WlEDEN-Na pretendenta do tronu 
albańskiego upatrzony jest ks. Mnurycy 
Szumburg. Na kQngresie w Tryeście ener· 
gicznie za nim agitowano. 

Radość w Berlinie. 

BERLIN -Artykuł urzędowy gazety 
• Westminst Gazeta" wywolał tutaj nie o pi· 
saną radość, 11wainją go za przestrog~ An
glji pod adresem Franeji, że ta nie może 
liczyć na pomoc Anglji wrazie woj11y fran
cusko· niemieckiej. · 

Porozumienie frańouake-angielski„ 

LóNDYN-"Dn.ily Ne-n'' ogJ.uza arty
kuł, w którym stwiertiza, że pomiędey 
Francją i Anglją iattiieje porozumienie co 
do udzielenia {)-Ol'OOC.)' Fraacii w razie woj-

ny, ale pomoc Anglja <fa wówcza1, gdy 
Francja zostanie napadniętą. 

Rokowania grecko-włoskie. 

RZYM-Krążą tutaj pogłosk~, że po· 
między Wiochami i Gri~cjąi toczą się roko• 
wania w sprawie wysp E~jskicb, jest to 
powód, który wpłynął na odłożenie odpo• 
wiedzi państw bałkaśsldch na propozyeję 
moca1stw w sprawie poirednictwa. pgkojo· 
wegu. 

Pojedynek Enve.r-beja. 
KON ST AN'fYNOPOL-01:1tra wymiana 

zdań pomiędzy Enver-l>ejem i tureckim 
attaehe wojskowym w Paryzu doprowadziła. 
do pojedynku. Będzie to pi\:lrwązy pojedy· 
nek na ziemi tureckiej. Dzięki pośredni
ctwu wielkiego wezyra pojedynet. ten od· 
będzie si~ dopiero po zawarciu pokoju, 

& odszkodowanie. 

WlEDEŃ-"Neue Fr. Pr." donosi z kół 
dyplomatycznych, że w Paryżu toczą si~ 
już przedwstępne rokowanie pokojowe. a 
to w sprawie wysokości odszkodowań wo
jennych oraz przyjęcia przez państwa bał
kańskie ~zęści długów tureckich, ciążących 
na zdobytych terytorjach, 

W rokowaniach biorą udział an:.basa· 
dorowie wielkich mocarstw oru przedata• 
wiciele banków, 

Socjaliści i opozycja. 

WIEDEN. Z Budapesztu donosi .Zeit", 
że stronnictwo socjalistyczne odstąpiło od 
zamiaru urządzenia strajku powszechnego 
tylko na wyraźne żądanie opozycji. 

Zdrowie papieża. 
RZYM. W zdrowiu papieża nastąpiło 

stanowcze polepszeniP.. Gorączka ustąpila. 
Jednakże niepokoi lekarzy ogólna i nieusta
jąca słabość. 

Skandaliczne zajście. 
RZYM. Sensację budzi w calem mie

sc1e następujące zajście skandaliczne w 
sferach wysoko urzędowych: dymisjonowany 
admirał Gozo znieważył czynnie na ulicy 
włoskiego ministra marynarki, nazwi>;kiem 
Leonardi Cattolica. Admirał został aresz· 
t11wany. 

Zllrojenie si41 Włoch. 
. R~Y.M. Wleskie minł<:terjum wojny 
powołało pod chorągwie żołnierzy drugiego 
powołania z lat 1888 i 1880, aby uzupełnić 
uszczuplone przez wojnę szeregi. 

Zata1•g buł~arsko-rumuński. 

PETERSBURG. W wydan iu wi eczor· 
nem gazety „Birżewyja Wiedomvsti" uka· 
zał się wywiad z niewymienionym z naz. 
wiska dyplomatą bułgarskim, który miał 
oświadczyć: .jeżeli istnieje na. świecie 
prawda i jeż'eli petersburska konferencja 
ambasadorów w sprawie zata-rgu bułgar:>ko· 
rumuńskiego będzie się rządziła sprawiedli
wością, to nie będzie zmuszała nas do od· 
dawania Rumunji więc.ej od tego, na co 
już zgodziliśmy się". 

VI razie powikłań. 
LONDYN-„Dnil_y Express• zapewnia, 

że między państwami trójporo.znmieni~ ist· 
nieje ściśle określony uklad co' do udziału 
Anglii w operacjach wojennych na konty· 
nencie w razie powikłań mi~dzynarodo
wych. 

Opozycja węgierttka. 
BUDAPESZT - Opozycyjni posłowie 

zgromadzili się w klubie swojej partji, a 
stamtąd zamierzali się udać du izby poael· 
r.kiej, celem udaremnienia posiedzenia. Ti
eza zgromadził policję i nakazał jej wy• 
rzucanie opozycji. 

Walka z apaszami. 
PARYŻ-Na jednej n ulio pa1yskich 

przyszło do walki pomiędzy apaszami i po· 
licjl}. 4 apaszów napadło na policję, cbc~c 
się pomścić za aresztowanie anarchisty 
Łecombe. Wywiązała si(l walka, a nastę· 
pnie strzelanina, podczas której kilku Po· 
licjantów zosiało rannych. Policji udało siEJ 
po wielkich wysiłL:ach i:aaresztować apa· 
szów, wówczas tłum rzucił się na areszto· 
wanycb i pobił ieh nielitościwie. 

Pr:zesilenie młodotureckie. 
Kominit domaga się od rządu dalezego 

prowadzenia wojny, ze wzgl1,1du na groźby o• 
ficerów ligi wojskowej ~jawienia się w Kon· 
etantynopolu dla ss,du i rozprawy natychmiast 
po zawarciu pokoju. 

W łonie komitatu znale.źli aię stronnicy 
republiki tureckiej, co jest w zwi"zlru z wia· 
domościami z 8yrji o . dl\żenin arabów do 
autonomji i ogłoszenia kalifatu arabskiego • 

Komitet zamiilrza zmienić gabinet mini• 
strcSw, zastępując go swemi stronnikami, aby 
dać gabinetowi możność uniknięcia odpowie· 
<Uialności zą niepomyślne prowadzenie dal11ej 
wojny. 

KONS'I'AN'PYNOPOL. Gabinet prowa
dzi rokowaaia z mocarstwami~ o zawarcie po• 
kojn, lee» go jut nie podpisze, gdyś poda sit 
do dymi11ji. .f.okój sawwty 10atanie prz.e1 
no~y g~binet. 
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Telegramy. 
(Telegramy ag. Wat z dnia 13 marca.) 

% Dumy. 

PETERSBURG. Frakcja socjal-demo· 
kratów opr.\cowuje dziś interpelację odno
śnie d'o pobicia w więzieniu dziennikarza 
Sokołowskiego. 

Ust11w• prasowa. 
PETERSBURG. Komisja prasowa roz

poczęła czy o ności; projekt ustawy gotów 
będzie wkrótce. 

Sprawa wydalany•h. 
PETERSBURG, Dziś wieczurem w 

uniwersytecie odbyła się narada co do 
powrutnego przyjęci3 wydalonsch studen· 
tów na podstawie Manifestu. Loa wielu z 
nich zależy od ministra oświaty i kurato
ra naukowego. 

KOLONJA. Telegram z Berlina do 
półurzędowej .,Koel n. Ztg." stwierdza, że 
d::ięki staraniom posła serb11kiego w Wie· 
dniu, wstępne kroki celem porozumienia 
pomiędzy Austrją a Serbją na gruncie han· 
dlowo-politycznym .zo1tały szcz~śliwie za„ 
inicjowane. 

Bombardowanie. 

WIDDEN. Z Cetynji t!legraf11j\: Wczo· 
rajaze bombardowanie &arbskich okrViÓW tran
sportowych w porcie San-Glonnni·-di-Medua 
przez krążownik turecld "H!mi<lże• uszto• 
dziło poważnie 4 parowce transportowe, 1 

których 2 zaton~ły. Pnytem polqło 10 żoł• 
nierzy serbskich., 

BERLIN. Wczoraj podcza1 bombardo• 
wania Durazzo przez .krążownik turecki .Ha· 
midze", k&ią,?e czarnogórski Mfrko jechał ja. 
cbtem do Ma.rtynowicza. Wobec oombardo· 
wania książę Mirko wysiadł w Nicolo, jacht 
aaś umknflł. 

Serilja i Grecj• 

PARYŻ. Jak słychać Serbja i Grecja 
1awarły pomiędzy aob1t sojusz, m.ajfłey na ce
lu położenie tamy dla bułgarskich 11ros.zczer\ 
terytorjaloych. 

Serbja I Albanja. 

KOLONJ A.. Z powodu relacji poałów 
bi11łogrodzki('h oo do akcji miłitara,ęj, pned· 
sięwziętej przez Serbję przeciw Ałhanji, o
świadcza półurzędowa .Koeluiscbe Zeitung•, 
że wiadomości, jakoby mocaratwa :immierzały 
same rozt1triygnr}Ć pr~yszłe grauice Albaeji, 
nie są icisłe. 

Kwestja Rlhnńnka, będl\M Interesem we· 
w nętrzny m pólwyapu bałkańskiego wymaga 
z natury Neczy, aby zostnła wzs!rzygni9ta 
z porozumiimiem pańsiw bałkaiiskieh, które 
o toku treśei i układów powinny być zawia
domione. 

Rokewani• pekojowe. 

WIEDEN. „Neue Freie Presse• otrzy. 
muje z kół dydłomatyoznych wi"domość, że 
w Paryżu tocz!\ się już przedw1'tp11e roko· 
wania pokojowe między przedat.wicielami 
pttństw bałkańskich i Turcją. Miauwicie o
ma wiana jest sprawa wysokości ods.Hodowań 
wojeunycb, żądanych przez państwa związko· 
we od Turcji, oraz sprawa ł>rzej~eia długu 
tureckiego, ci~Żf\Cego na 1dobyłycb od Turcji 
terytorjacb. W rokowaoiach bioTI\ udział am
baaadorowie mocarstw oraz pned1tawici0le 
wlelkich bank6w. 

Francja i Włochy. 

RZYM. "Stampa• ogłasza artykuł na 
którym podpisany jest deputowany Skirmeni, 
gdzie oświadc:.i:a, ze projektowany >,komitet 
francue.ko-włoski dojdzie do skutku, skoro 
się spełni przyrzeczdnie Poincare'go, te Luz• 
zati obejmie prezydjum w komitecie. W sto• 
1mnku Francji do Włoeh nastąpi - według 
1dania Skirmeni'ego-zasadnicza zmiana. 

Próba zbliżenie. 

LONDYN. Podczas uroczyatości _antiel• 
akiej izby handlow11j zabrał między mnemi, 
ir;łos ambasador niemiecki, ks. Lichnowski. 
.Ambasador w długiej mowie usHował do· 
wieść, że W. Brytaoja i Niemoy powinny vr 
interesie obustronnym ·iść ręka w rękę. W. 
Brytanja jest najgłówni:ęjszym cdbiorcl\ dla 
hand i u niemieckiego; i naod wrót, Niemoy Bfł 
głównym odbiorcą W. Brytanji. 

Jeili istnieje pewnego rodzaju rywaliza. 
cja wuechświatowa pomiędzy obydwoma na· 
rodami, to niema ~adnej racji, a-by z tego 
powodu miało dojść do uczuć, a nawet do 
kroków niepnyjacielskich. Rywalizacji. jest 
k\)aiecznl\ dla każdego post~pu. 

Adrjanopol. 

SOFJ A. W pi~tek naatąpi4 ma general• 
111 szturm AdrJaM~a. 

RÓz.paczliw~ tirodeł<. 

KOLONJA. Z K<>'nstantynopola te1e· 
grafuje korespondmtt do .Keełal~clle Ztg. ". 
Dowódca wojsk tu-reekłełl w .Ą_drjan~la_~ 
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Szukri-paszs, zawiadomił rząd turecki za 
"pomoctt ~ł'ecrafu bez drutu, że w twierdzy 
panuje 1kerbut i tyfus, a prócs tego wy
czerpany został Zl\Pllll żywności i amunicji. 
Wobec ieco wz:rwa Slillkri-pasza do jak
najprędszego zawarcia pokoju, aby tym 
sposobem uprzedzić kenieezną w niocdługim 
czasie kapitulację fortecy. 

KONSTANTYNOPOL. Ze źródel u
rzędowych zapewni.a~. że według ostatnich 
wiadomości ze Skuta.ri, miasto i forteca 
trzymać się mogą dłuższy czas, peniewai 
zapasy amunicji znajdują sit w wielkiej ob„ 
fiiości. 

- .o-

Ostatnie tełegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Lódzkiej") 

Propozy•je moca•stw. 

BIAŁOGROD. UrzQdowa .samonprawa• 
donosi, ~e w odpowiedzi państw bałkańskich 
na propozycje pokojowe mocarałw puatawio„ 
ne będą następujl\()e warunki: 

I) Podczaa rokowań. nie btdzie miało 
m iejaca zawieszenie broni. 

2) Watne BI\ wszystkie te warunki, ja• 
kie delegaci państw bałkai§skich postawili 
przed rozpocz„ciem poprzednich roi.owań w 
dniu 23 grudnia r. b. 

3) Bułgarzy otr1y:naj~ jako graniot wscho
dnią liuję Midja-Rodoato, półwyHp Gallipoli 
pozostania priiy Turcji. 

4) Wszystkie terytorja, zabrane pr1111 
państwa bałkańskie, 1 wyj1'tkiern .Albanji, 
przejdą na własnośe pań~ bałkań»kieh. 

5) Adrjanopol i Skutari musz, kapitulo
wać przed rozpoc~iem rokowań pokojo
wych. 

6) Wyapy Egiejskie i Kreta oddane b~dlł 
Grecji. Pozatem Turcja płaei odszkodowa
nie, którego wysokość btdzie pótoiej okr•" 
ślona. Ponadto państwa zwi14zkowe zażąda„ 
ją gwarancji dla swoich poddanyeh w Tnr„ 

cji.-

Bombardowanie Duraa:zo. 

BIAŁOGROD. Oficjalnie donoszlł, !e 
krążownik turecki nHamidje• ostrzeliwał D11-
razzo is odległości 12, a San Gionnni di Me

dua zaledwie z odległości 4 kilometrów. Stra• 
ty są nieimaczne. Serbskie armały odpowia„ 

dały. 4 transportowce greckie, naładowane 

końmi, odniosły poważne w1kodzenia, przy
<:zem na dwóch wybuchnąl po~ar i olcroty te 

aa cii?H N 
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zatenQły. 60 ludzi zostało zabitych i rao

nyeb. 

Powstanie al111Ha811ie. 

BIAŁOGROD. W okolicy Skumba wy• 
bncbn~ło powstanie albańcz,.Ww. Powstańcy 

spalili 15 wsi, woj•ka serbskie powstanie 
stłumiły. 

Zbrojenia Franoji. 

PARYŻ. Na wezorajHem posiedzenia 
komiaji woj1tlcowej w Isbie deplłłowanyuh mi· 

niater wojay Etienne nie -tawił aię wcale. 
Na zapytania, wystosowane pr1e1 posłów o„ 
po1yeji, minister odpowiedział piamienuie, l.oa 
odpowiedzi te opozycji bie sadowoliły, Przy
wódca socjalistów, Jaures oświ-adczył, te siły 
militarne Francji dały by się 1wioks1y6 w 
inny sposób, a mianowicie pr11e1 utwon&Bie 
korpusów rezerwy, jak to ml\ miejaee w 
B1wajcarji, oru przu lepsi• organilacjQ 
wojskowlł, która by z}oooała Franek i Ro1j9. 

Budżet ma••narld. 

LNN~N. Budżet miniaterjnm ma· 
rynarki przewiduje w wydatkach na rok 

1913-14 46,309,300 f. st., czy.U 926 mil· 
jonów marek. Budżet przewiduje wzmoc

nienie marynarki na 8500 żołnierzy• 

2,052,400 funtów pnewiduje na budowfJ 
5 nowych okrętów wojennych, zaś 800,000 
na budowę 16 torpedowców i pewnej ilości 
łodli podwodnych. 

Poeiłki dla Cz•rnogórJ. 

WIBDEN. D1i&ieji!za „Neue Freue 
Presse• ogłatraa wywiad z aed>Bkim pre
zesem ministr<>w Pasiczem, który oświad· 

czył, że wysyłki wojsk serbskich dla Czar· 
nogórza są tylko posiłkami, które Berbja 
obowiązana jest dawać na zasadzie z.war· 

tego sojuszu, a w"=c tego rodz-aju operacje 
wojenne nie są skierowane przeciw Austrji. 

Skazanie szpiega. 

LIPSK. Bl\d Rzeszy skazał Naujakta, 
oskarżone.go o szpiegostwo na rzecz Anglji, 
na 13 lat więzienia i 10 lat utraty praw 
honorowych oraz pozostawienie go pod do
sorem policji. 

Zdwiowie papieża. 

RZYM. $$an adrowia papieża popra
wił s~ o tyle, że już wstał z łóżka. 

Ped Czataldż31. 
LOND~. - "Times• donosi z Kon-

11tantynopoła, że wojska tureckie pod Cza· 
tałd7.ą staczają zaciętą walkę z bułgarami. 

Najlepsze 

Loterja. 
Wczoraj w drugim dnia ciągnienia. 

Po rubli 60 wygrał!r numery: 
sao t«ł 1814 1969 2166 a158 8377 87Ro 8877 

4.0'23 487(l 9374 10770 11454 1Mtl8 11877 11923 
12919 13779 15379 15659 15896 16796 18553 21070 
21167 21898 22999 23201. 

Po rubli 45 wygrały numery: 
65 118 48 56 96 218 336 65 421 50 71 94. 

607 8G 730 34 843 53 74 919 52 69. 
111 2 27 212 74 337 56 481 49 54 77 656 81 

711 26 51 817 50. 
2029 40 72 113 215 22 84 39 69 74 97 411 

85 53 75 99 588 78 85 90 604 17 40 61 64 748 75 
81270. 

3177 97 243 76 96 368 92 472 509 33 71 84. 
631 64 88 90 961 69. 

4075 81 101 19 57 62 84 279 84 Ml 56 466 
67 621 49 86 592 634 4.2 56 720 56 74 840 43 68 
913 17 57 71. 

50 14 115 29 84 63 82 327 72 87 4J5 83 87 
509 615 88 711 50 81 823 49 906 24. 

6 027 31 37 56 202 45 53 63 B27 29 59 71 
613 35 712 31 757 62 71 826 76 995. 

7024 65 183 289 888 438 88 94 ó64 74: 90 
60'l 81 700 99 801 22 50 917 4.7 66. 

BIN& 60 61 68 74 112 19 20 216 303 42 46 
61 68 90 500 551 64.0 51 67 70 737 807 61 90 903. 

91 oo 278 318 86 426 64 83 94 522 48 65 66 
695 730 86 89. 

10058 71 78 106 12 41 206 57 805 6 49 67 
435 64 68 69 470 519 29 53 57 67 98 699 781 872 
79 96'7. 

11047 110 25 30 46 52 222 59 804 541 96 
6M 70 97 821 882 959 80 86 89 95. 

12022 46 93 173 277 84 91 99 364 458 96 
601 44 94 719 767 003 19 22 'Z1 923 44 5f> 57. 

13ł09 27 93 212 345 400 25 63 691 637 54 
61 98 70i 60 791 824 69 917 23 53. 

14012 14 18 51 99 115 Ml 57 80 287 305 18 
24 51 89 451 61 503 19 29 60 78 94 627 52 80 99 
773 942. 

15047 101 47 81 335 « 59 402 68 618 703 
75 86 830 79 898 924 57. 

16000 127 33 49 56 60 288 321 81 69 44() 
59 61 63 567 86 sao 43 66 m 888. 

17011 52 101 8 45 58 209 345 77 88 485 90 
562 63 63'1 676 724 J5 61 73 881 84 903 36 53. 

180t0 24 35 70 83 117 40 55 282 333 99 
'15 45 56 97 523 81 614 69 68 94 97 706 69 84 818 
32 89 96 934 38 57 97. 

19040 77 100 214 « 82 313 88 403 90 502 
70 90 617 46 662 718 56 71 811 20 22 60 94 932 
68 73 79 88 96. -

20101 50 84 93 246 308 401 15 500 85 94. 
97 600 86 88 745 72 76 006 25 40 73 80 fr1 988. 

21062 67 fr1 88 97 126 63 73 75 261 73 87 
372 93 435 67 491 534 54. 90 611 76 95 858 928 88. 

22007 27 28 116 228 52 414 68 76 568 88 
683 43 707 73 883. 

23G41 47 77 80 109 85 223 24 848 56 62 84. 
467 86. 

Ofiary. 
Uczniowie i uczennice szkoły elementar. 

miejskiej nr. 28, Kluszczyńska, Stryczek, Wy• 
eocka, Wołowski i Sztamke składaj2' 60 ~. 
dla pozbawionych pracy robotników do uznll• 
nia komitetu obywatelskiego. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej prayjeehali do 

Łodzi: · 
HOTEL „SAVOY .: 

Samuel Saft-11 Rygi, .Aleksllnder · Bcbmit 
-1 Helnic, Lewi\ Majer -z Wilna, Józef 
Kohn -1 Piotrkowa, Suchar Borman, Btani-
1ław Zalcman, Lenska, Waoław Nowakowski, 
Bronisław Gapner, Władyeław Hejdrych, Ar· 
tur Taube -.11 Warazawy, Laj1er Kaminer -
1 Odesy, Leopold Meller-z Petenburga, 
Juljan Obergart-• Petersburga, Jóeef Wel„ 
ke-~ Klł.lissa, Całko Kujngel- s Witebika 
Feliks Weks1tejn-,; Łowicza. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Odllział w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-71. 

Ceny bieźące .Ni 5. 
M•ało hurt 

Specjalne sa 1 funt k. 57-58 
Deserowe I • • • „ 55-5G 
Bryłowe I • • • • 54-55 
Deserowe II • • • „ ó0-51 
Bryłowe II • • • • 50-51 
Solone I (deser.) • • „ „ 50-51 

lletał 
k. Sł 
• 62 
• 62 
" &8 
" 5'8 
• 58 

• II • „ ,, ,, „ 41\-47 • 54 
III kuch. „ „ „ ,, 43 -44 „ 50 

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że stos-0wnie do 
uchwaly 16-go ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów 
z d. 12 marca r. b. zostala wyznaczona dywidenda za 
rok 1912 w ilości 40 rubli od akcji. 

Dywidenda będzie wyplacona od d. 1-14 marca r. b. 
w Banku Handlowym w Łodzi, przy , 

ulicy Sredniej. 
Qi) &WE· M 

A'A'A'Melłle używane i nowe 
• • •najtaniej sprzeda.je maguyn 

mebli Władyst11.wa Romiszowskiego 
Piotrkowska 117 I piętro w niedziel\ 
przedświl\teczn~ otwarte od 1 pp do 
8 wiecz. zami'llnia. stare na nowe ku-
puje. 1030-6-1 

i najpraktyczniejsze 7 marea Józef Pietrasik zgubił 
weksel, wystawiony przez Wojcie

cha Karolaka na. rb, 50. 1024-3-1 

, 

ATHE ONY 
które Jak już wiadomo 

b ez igieł 

Dotrzebna zaraz kobieta albo dziew
r czyna do dziecka. na przychodni!\. 
Widzewsk& US pra.wa oficyna. I pię-
tro. 1023-3-1 

Poszukuje si ii majstra do selfakto
rów. Retlektanci zechc11 się zgła

azać ul. Piotrkovnika. 125, między 3 a 
7 po poł. Wi&domość u stróża. 1025-2·1 

Wiel~a Dmlelf DOitl 
uzyska ten, kto farbol'.'f&Ć będzie 
smojl\ farb11 u. r. 4 713, któr11 do· 
itać można we wszystkich kolorach 

Jesionkt mgzkie Jł.50 
ostatnie fasony 
18.50 22.-

Eleganckie Garniturv 1z.so 
wyk~mane podług miary 
21.50 18.- 15.50 

I głośno i nadzwyczaj wyraźnie. 
tylko farba z• Nr. 4713 far

buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, b11.wełny, satiny, 
ba.tysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, 'Wl!tB;żki i t. d. Wyetra:e• 
gajcie sif; naitladow11ictwal 
Najle-psza w świecie i poż11dana. 
farbka do llietizny za Ji 4711t 
Krem do firanek za Nr. 4711 
Dostać można w 1kłada1:h aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Palto damskie 10.so 
najmodniejsze fasony 
12.óO 15.50 18.-

Najnowsze aparaty z tubami i bez tub. Największy wybór plyt 
wielkanocnych we wszystkich. językaoo do nabycia tylko 

w Specjalnym Składzie Pmhef o nów 
łódź, ul. PlotrkoQJSka nr. na, 1-sze Pietra. et łon 19-09. 

Każdy oryginalny Pat.oofon B-ci Pathe; r;aopatrzony jest marką fabryczną. 

Sprzedaż raty na warunkach najdogodniejszych. 
' 

wsielkie reo ml ananm i nai kuratniei. renniki i rmrtnaTJ imlat darmo. 

Skład hurtowy 
us H. Białogórski 

Z.a.wadzk& Nr. 19. 

Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 

statja ROGÓW 

Miej r Uńrznta, rzeka, las. 
Błitsu wiadomość u WEDLA 

ulica P.iotrkowska, róg Zawadzkiej, . eeeeee 

KostJumlJ damskie 
Pozostak z poprzedniego 

sezonu 

o1118.50 

_Pnł_ta_dmn_s_kie_ ł,90 i 7,so 
teraz wyprzedajemy 

po: 

suumv dmDSlłie ] • 90 i 9. 51 

Scbmecfreł i Rosner 
Piotrkowska 1 OO • 
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Skład fa„ yczn 

Wł. Gost ński i S-ka 
Telefon 12-45. Piotrkowska 68. Telefon 12-45. 

Zawiadamia 
że od dnia 13 do 22 b. m. urządza 10 dniową przed• 

świąteczną sprzedaż z ustępstwem 

2 °10 rabatu 
od wszelkich towarów posiadanych na 

składzie łódzkim. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

lłltY" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -.a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 1 O rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota· od 1 - 2 po południu. 
Ch b · dł D C 8 U Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · L M Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 
<C 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop"' 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg m,oczowych 

Dr. S. Kantor 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 

Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętr1<:ne i nerwowe. 

Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przeui.iany materji (cukrowa: podagra., 

· otyłość i t. d.) 
Niezl>ędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjnm własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południui 
&&s~•~~9e9&&~s~&&se~&~~&a 

Dwanaście sklepów Warszawskie
go Ziemiańskiego Tow. Mleczar

skiego. 

I) Plotrkvwska 141, t elef. 22-24. 

2) Spacerowa 17 telet. 27-71. 

3) Widzewska 128. 

4) Staro-Zarzewska 49. 

5) Długa 10. 

6) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska 48 tel. 23-93. 

9) Piotrkowska 81. 

IO) Piotrkowska 193. 

li) Rzgowska 7. 

12) .Andrzeja 3, telef. 21-52. 

POLECAJĄ: 

Masło w kilku gatunkach. 

Mleko na miarę 3 proc. tłuszczu. 

Mleko flakonowe 3,2-3,5 proc. tłusz 

!Miód w kilku gatunkach, 

Powi~ła, Borówki, kompoty i t. p, 

Sklep Xll • .Andrzeja. 3, telef. 21-52. 
Drób, jarzyny, nowe.lje. 

Zarnćwienia na święta prosimy 
wcześniej zgłaszać. 

Warszawskie Ziemiańskie Tow. 
Mleczars!de. 

Zdolni, obrotni i wymotvni 
mężczyźni i kobiety potrzebni 
do sprzedarzy artykułu nie• 
zbędnego w każdem 
gospodarstwie. Zaję• 
cie na czas dłuższy. 

Duży zarobek. 

Senatorska 8, m. ł5. 
Amerykańska chemiczna pralnia 

i farbiarnia. 
p. f. „JÓZEFINA". 

przeniesiona została na ul. Rozw•• 
dowską Nr. 6. Ze względu na na~
zwyczaj miękką wodę, otworzyłem of!
dział wszelkiej bielizny, bez domie
azek _ niszcz~cych bielizn11. 1125-10-l 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~ws I i ,,\ · a wa ij~ 
(tj • ~ 
~ ~ Ił\ Dzielna Ni 4„ ~; Telefon N2 14-99. Qi 
i•~ FILJE: Spacerowa NQ 13. \ł ...• 
'-'~ Zgierska NQ 7. • ! 
I.i\ Główna NQ 51. \Q 
Ił\ Piotrkowska N2 76. \fjr 
tł\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). ~~ 
jł\, Zawiadamia, źe cennik nasion na sezon bieżący opuścił pra1ę i l'.I~ 
'.Il~ wysyła się każcemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- Y. 
Ił\ szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia. w do \!,ł 
i.ł~ borowych odmianach. ~fj 
li\ Z azacunkiem W. Salwa. ~/ 
i.'l Ceny nizkie. . Ceny nizkie '' 
~~~~~~~~~~~~c~~~~~~~~~~~~ 
·~· ~"'"'e~'e""'~'e~~~""'"'":c:~~~~~~~ ........ ~ 

IMAGAZYN OBUWIA --

T. OBRĘBSKI 
ul. Dzielna .Nl 511 

Poleca gotcwe obuwie w wielkim w~borze: mli)skie,. d~mski-e, 
oraz dziecinne, własnego wyrobu z najlepszych maierJałow, po
dług najświeższych fasonów. Przyjmuje obstalunki, które wy-

. konywa starannie i punktualnie. 

Ceny konkurencyjne, bardzo niskie. 
1088-10-1 

wojś!.i?.!~~~s!~n;!J~!· •. rógT~~!!'!!!ic!e~9-41. . La. bora. torjum ~~ Gabin,e~ ~oentgeno:vs~l (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę- ~ W niedzielę dnia 1.) marca. odbędzie Si~ ~ 
lrznosc1 CI~ła _promu:ima.~1 Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho- Magistra N SCHATZA ~ - L_ s e 
roby włosow) iLaboratorJUm lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi . • na boisku Ł. K. • 114.7-2-18 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet Lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. ..., 
elektra-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneuma.tyczny podług Telefon 26-81. I Przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 37-39. .1 prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-:-2 rano i 5-9 RO południu. Dla. pań osobna. poczekalnia. Badanie krwi na syfilis. 

ł)L: '1li9 krwi, wydzielin dróg moczo• ~ A"i&~~~~~~==:l-~'- =:~~!::a.::~:!, ~~~~!kc~!fJ'c;) Match FootbaloVJy lii'b 

Dr. L. PRYBULSKI Dr. L. Klaczkin :0e:;;:eM~:~e::p:::.e~=~~e~~ I Victoria - Ł. K. s. ~ 
Ulica Południowa M 2. KONS'fANTYNOWSKA 11. r ap1erny 

Telefon )& 13-59. Syphilis, skórne, weneryczne • • e Początek punktualnie o godz. 2-eJ· po południu. Choroby skórne, włosów, we• choroby dróg moczowych. @ 
neryczne, moczopłciowe i nie• A tB\ 

mocy płciowej. LECZENIE SYPHILISU kuszer i sp-:cjaliata \';I Match odbędzie się bez względu na pogodę 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- EHRLICH-RATA 606. Chorób kobiecych. ~ • 

HATA 606 (wśródżyluie) i 914. Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 1 pół ta-.1t!M'?JvB1A~J'lt9uf!!J1181~~~~1@~)@~~~~~~~~~~*?J Przyjmuje od 8-1 r. f od 4 - 8 pp„ wiecz„ dla !łam osobna poczekalnia do G i pół po połudn. Południowa 23 \i:lł~\';ł~\l:ił 
Panie od 5 - 6 ~"'. d „ • W . d . Tel: 16-85. 907-12-2 a o ... -a. we ziele i swięta ty~ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 6 do 1 rano. ssss~eeE:~eęeesssseeeesss9 ~~9~&~~~~S99~9il9S9~e.e~ee~ee~~EW~S9S~9&~ 
Eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee 

Dr. Sonenbero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
ód ll-1 i 5-71/2· 

654-12-14 
CSE~~*E~eeeE€€$6eeEEeeEE 

Dr. Rosen bla, tt ~ znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi } 

Choroby uszu, nosa i gardła ~ M. Cieślak, Piotrkowska .N'!! 88. - ; 
D Łódź, Piotrkowska M 35, .,, dtłz ł ;; r. B. cz ap I i c ki Telefon 19

-34• ! chemi~~:;a;:ai~~~ ~~;1::~ ~~z;f~~e:;~.~~r~tę0t:;:k~ł:aai:sk~:aa 8 
Choroby uszu, nosa i gardła. ! także fira.nki, p6rtjery, dywany, wogóle wszystko w zakres ehemiczny I 

Ordynator szpitala Anny-Marji. Od 10 - 11 r. ~5 - 7 po poi, w nie- ... wcliod.zl\ce po ceua.ch. bardzo :przy11t~pnych. O 
Piotrkowska lf! 120. dziele od 10-lr·r. 711-2-4 : Z szacnnkiem 'l 

Pxzyjmuje od g, 11 - l2 rane i od 6 e lłł M. Cieślak : 
do 6 i pół po/oł. ~tel~ ~~ l b:il-104-18 Piotrkowska aa, w podwórzu. I 

w niedziele i świ,ta o 10_1_1_r_a_n_o __ ~.::=::..__.::=::..__~..:=!!!::..__.....:::~-~-==:........\iiil~!!::....--"__::~~::o;~~~~==-~9~~~9:!:'..:S!:'.:$~~~~~g~9~:~~~=~~· ~~:.~·~lł~9~~~9::;,:~~9::.=~:.:;:9~9~~~~~~::::.~~:.:::•:c::::a'E~==:_:-=. ~::.::':":-:;~~::.::~:::..:;~o_::9'-"g::..;;!J)o...c9::..;;9::....e4'::--· 
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t " ' ~ ~ n A „ 
~ ~ „ 
ł( Na wielu pierwszorzędnych wystawach premjowana „ 
~ Od 20 lat egzystująca · )ł 

~ Fabryka towarów hawełnianych i fartuchów. ~ 

i AlfK~AU~RA lA[HfRIA ~ 
łl\ w hODll „ 
~ ~~1~1~:z~~ś~1°;:~1 skład Mikołajewsł<a 23, róg Pasażu Majera „ 
~ bogato zaopatrzony wybór płócienek na poszwy, kosżule i t. p. ~ 
'111 fartuchowe zefiry i towary drukowane, a także gotowe fartu- ,.. 
ł( ~hy w wielkim wybo1~ze, naji:_owszych fasonów: )ł 

~ llaterJały trwałe 1 tan·1e. Dobroc kolo• }ł 
ł( rów gwarantowana. „ 
~ Rów!1.ocześnie wielka. spn:edaż towarów białych znanej firmy „ 
ł( SCHLOSSER w Ozorkowie. „ 
~ Sprzedaż detaliczna i hurtowa · }ł 

~ A. Zachert, w Łodzi ~ 
~ Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera. }ł 
~ . ~ 
~, ....................... ~ 

Atrakcja 
Non plus ultra 

'' 

·czy chce pan powięk
szyć swój zaro,bek? 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierws.torz~dnego korespondeneyj
no-informacyjnego biura: MikoJa• 
jewska llr. 59 m. 6 od IO - I i 
od ł-5 p11., gdzie pana objaśnilll o 
pierwszym lzródle każdej żądanej 
branży, pomogą do poinfot"mowania 
się z samym fabrykantem, ofiaruj!\ 
panu zaetęp11twa na najlepszych wa· 
runkach. Na. artykuły chemiczne 
kenfekcji da.mskiej i t. p. tylko lu
d<:r.iom z pierwszorz~dną gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma
czenia w rozmaitych językach i t. d. 

Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 

978-4-1 

Pracl()wnia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f a1~11kk~ 
Nawrot 8. 

Uektrownia t~~lka 
Ponieważ zostało stwierdzone, że w wielu instalacjach używa· 

ne B!lJ podrabiane (reparowane lub drutem okręcone) korki bez· 
piecznikowe, przeto ostrzega się W. P. P. Abonentów, że jest to ze 
względów bezpieczeństwa pożarowego jaknajsurowiej wzbro• 
ni one. 

W instalacjach, gdzie tego rodzaju .korki będl} znalezione, 
dopływ prądu zostanie natychmi,ai!towo przerwany, z11ś abonent pocią
gnięty będzie do odpowiedzialności 'za niezachowanie przepisów bezpieczei..
stwa i niezależnie od tego za rewizję policzonem ma będzie po Rb .. 1.- za 
kaźdy podrobiony korek. 

Łódzki Oddział Towarzystwa 

Elektrvczne20 Ośt1Jletlenia z 1886 r. 

po cenach MASZYę d ~I ff U Sprzedaż fa11r,cz· o ~ ~ 
n•ch SZYCIA „ U U , 

· wyżyma.czek amerykańskich Gramofonów i płyt świątecznych za gotówkę 
i na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu 

B. ·Pomorski i S-ka 
836-3-1 

'' 

Tel. 26-87, Łódź. Honstantynowska . .N'2 12. 

Atrakcja 
Non plus ultra 
~ 

Dziś ostatni raz ~~ 
~ o „'\"#. 
'łJZY i o. 

~ofllro 

Szajka „Tygrys1
' jest zagadką(! ~~~\ 

~zy też ~ 
Rekordem w sztuce kinematografieznej1 

Największy Detektyw-Szlager od czasu istnienia kinematografu 
VI 4 aktach. Demonstracja trwa I i pół godziny. w .t aktach. 

Dramat od początku do końca wywiera. potężne wrażenie. „ Orkiestra koncertowa „SEXTET11 

IRIDBlllDmllmlJZIBBllilllfl!D.łllSłlatlłlłmR 

~~e~t@ee~~~ss1S~~e ~ee~eee~eśi'J 

~ n Dziś ostatni raz Jedyny egzemplarz w Łodzi. I I symboliczny drn;; w 2 er w iów. rE''m(;j mó1. T•s w Rzym;• Pi 1:· di j'" Ma;; 1 
@ Zdradzona żona - komedja. „Ewa" - operetka i wiele innych obrazów. ID 
~ Had program: Dramat w 3-ch c.lęściach art. Kopenhagskich ~ m '' ze słynnym Harrisso11em w głównej roli Władza albo Miłość" ID @ . , . . , „ZWYCIĘSTWO PRZEZNACZENIA" czyli , , . • @ 
® Dyrekcja S. Shw1nski. Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie od 4-5 po poł. przedstawienie dla młodzieży. ID 
~eeeeeeeeeeeeeee®e®eeee~eeee®eeeeeeeeee®eeeeeseee~eseeeee~ 

łG~~ID~~~~:~tS~~~e~e~seeese~eta9 
ID •• ID 
~ · B·cia ULLE I 
@ Łódż, Zakąłna 45, 'el 

m la~ład Jeps~ycJ, StoJarS~iCQ robót, m 
at kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych mebli podług danych i własnych rysunków !R 
@ Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrukc}ą wy• ~ 
~ konywa się na miejscu. @ 

ee -~-·-----· 
~--- i ''lf'fllawca1 Jan Grodek. 

WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje· 

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „ Othello''. 
Oddział fotograficznych powili)kszeń. 

LODŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 




